
t f r .  * 3 . We Lwowie, — Sobota dnia 29. Marca 1890.
e°dzinio6 .popołudniu, 

yjątkiem niedziel i dni świątecznych.
PRZEDPŁATA WYNOSI:

m i e s i ę c z n i e ' odl,,esiei»ien' do domu:
kwartalnie złr. 4*50

l>i ovt ineji I j  cal oj m onarchii Anstro-
miesieeznie złr 2-  ż o r s k i e j :

, kwartalnie złr. o'—
granicą kw arta ln ie  z łr. 7-50.

na cały miesiąc,
lecz z kozicom ,Sif kończyć nie w środku

tnąca, kwartału, półrocza lub roku.
tuner po jeflyńozy k o sz tu je  10 ot.

adresu dopłaca się 20 centów.

B o k  X X I X .
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj ą:

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej , ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ka

rola Ludwika 1. 9.
O g ło sz e n ia  p rz y jm u j^ ’- _ . .

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), m e de Samts- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Yogle. 
(Otto Maas), Walńsehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE : Reiehman & Frendler.

CENA OBŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Łeklamy 
i nadesłane za w iem  lab jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Lyc akowska 3.
Telefon 104.

Od Administracji
„ G a z e ty  N a r o d o w e j 14.

Z rozpoczynającym się nowym kwartałem 
P °siray Szanownych naszych prenumeratorów 

"czesne odnowienie przedpłaty, od tego bo- 
em zależy regularny  odbiór naszego pisma.

C z szanownych naszych preuumerato- 
w> którzy przedpłatę odnawiają w kilka dni 

P° "strzymauiu im Gazety, zechcą nam wy- 
aczy<5, je ś l i  ni9 poszlemy im wszystkich za- 

legfych numerów — nakład bowiem zastoso
wany jest ściśle do ilości abonentów. Niedo
godności tej uniknąć łatwo, przesyłając pio- 
u>ądze prenumeracyjue w należytym czasie.

Cena Gazety z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie do końca kwietnia złr. 2 .—
Kwartaluie „ # czerwca „ 6 .—
Do końca grudnia r. b. . . „ 18.—

We Lwowie z odnoszeniem do domu:
M iesięcznie.................................... zjr

L w ó w ,  dnia 28. m arca. 
t P o l i c j a  w C z e c h a c h  energicznie wy- 

Przeciw “ lodoczechom, tak, że już  i h r  
e np. co do zwołauego przez J .  G reg ra  sej- 

u rotacyjnego, u jrza ł  się zniewolonym znosić 
knmfaarz .a i a ‘. W inogradach  nie pozwolił 
dv P°licy.iny J .  Gregrowi kry tykow ać ugo- 
b„aniii ^ ' “ ^ ro iock ie j ,  tosamo uczyniono na ze- 
cza^Am n„ yeznem w D om ailicaćh  (Taus) .  Tym - 
na k t ń i - A  .z? r °m adzeniu  wyborczem w Roudnicy,

tnym  t iudno  zrozumieć. N a  każdy sposób cała 
ta  h is to r ja  odbije się na  skórze staroczechów ti. 
s tronnic tw a rządowi przychylnego. ’

Co do przyszłego s tanowiska s t r o n n i c t w  
w r o z p r a w i e  b u d ż e t o w e j ,  podaje s taroczeska 
Politik  nas tępu jącą  wiadom ość: „ W  kołach posel
skich opowiadają, że m in is te r  ośw ia ty  G autsch 
przyrzek ł k lerykalnej pa r t j i ,  iż podczas rozprawy 
budżetowej złoży co do sp raw y  szkolnej tak ie  
oświadczenia, k tóre  co do is to ty  rzeczy odpowia
dają życzeniom katolickim, i z tego powodu stron
nictwo k lerykalue głosować będzie tak  za fuadu-
£zen*. GLj-epoKycyjnym, j»> za budżetem m in is te r 
s tw a ośw ia ty" .
a t  o Polic ja  w G r a c u rozwiązała c z y t e l n i ę  
cheiał r A Óv " p e r s k i c h  z powodu, że 
K o s S a  Wysłaó te leSram  Powita lny  do

g iem  postępowaniu z politycznymi zesłańcami na  
S y b i r z e .  Do Londynu nadeszła  z P e te rsb u rg a  
wiadomość, że rząd zamierza ustanowić komisję 
dla zbadania nadużyć w adm in is t rac j i  sybirskich  
kolonij karnych.

Z M o s k w y donoszą do Starej Pressy : D. 
n i  a . ’ P°w sta ł  w tu te jszej a k a d e m i i  r o i -  
eiw n 6 -1, 1'0Zruc.h - A k a d e m ic y  zbuntowali się prze- 
dnie n ń i  i  T “ng ° wb k tóry  z n im i bezwzglę
dnychśrodków * n aU o b  •t ° rt  chwy(jił. się uaJ su rOw- 
czów. S tudenci u n i w e r s y t e t u 15 uleli ^ ° °  3łucha'  
towarzyszami i  in terpelowali r a t )  ^ Za SWyml 
tych zajść, poczem około 500  s t n r t T t /  P ° woda 
się na naradę.  Otoczyli ich żandarm i ^ Z6brał<? 
wyparli ich do ujeżdżalni woiskowei /_ ozacy i 
„ Ł s j l e t u ) ,  gdzie ich długi 
Zarządzono sum aryczne dochodzenie, na którego" 
podstawie 120 studentów aresztowano a resztę 
wypuszczono. Dziennikom moskiewskim i p e te rs 
bursk im  pisać o te m  nie wolno.

D- 25. b. m. zaszły zaburzenia na u n i w e r 
s y t e c i e  p e t e r s b u r s k i m .  Rozdawano i na 
m urach  przylepiano proklamacje rewolucyjne.

J a k  T im es  do n o s i , C e b r i k o w a  prócz 
broszury swojej nap isa ła  osobuy lis t  do cara, 
który  niewiadom ym  sposobem dosta ł się do rąk 
cara. D aily News ogłasza dalsze relacje o sro-

KOBIETA W BIELI.
Przez

“̂ 7" i l ł c i e  C o l l i n . s ’a .
(Z angielskiego).

■'•i

(Ciąg dalszy.)

II.

iiPr P e r d v a yi przy obiedzie*
głem  uwierzyć, iż to tan sam ! ’ \  j m ° •
sztywny którego poznałem dTiś rn° W *

Jedyną  cechą wsnólno • ° ’
nemi niejako osobistościamiP°K 1j dzy temi’ °-dr,^“
względem panny Fairlie y zacbowame się

wało śmiech^ j®óno słowo wstrzymy-
Oprócz niej nie w id'iał - 7 *  ,
Jakkolwiek beznoA,-^ • J nikogo, 

wciągac do rozmowy V .;16™10 nie starał się jej 
buości, jaką mu dawała t  me tracił żadn6J SP0S0' 

Panna Fairlie d • temu- 
cznie, lecz obojętnie. rzy^m0wał a te atencje grze-

Zachowanie iei h i
Stanowisko, \ L J f X  lod°wato-chłodne. 

szacunek gentlemana i tmaYr ranne wychowanie, 
stko to składał u stóu ioi ,°*ć kochanka, wszy-

6 m°*na było sądzić, bezskm ° rnie’ a j ednak> 0 
Nazajutrz, to jest i  tecznie- 

udał Się ze służącym  do T , ! , 7 torek i s i r  P erc iva l  
jego, jak dowiedziałem sio 8 ("o rner- Indagacje 
osiągnęły żadnego skutku '/a W nas^pstw ie, nie 
mowę z p. F aid ie, a po 0h f J - wrotem miai roz' 
cer z panną flałcombe 19 j eździł na spa-

Zór przeszedł, jak zwyklei

W  P r u s i e c h  w ybuchła k w e s t j a  b u 
d ż e t o w a .  W edług  konsty tuc ji  budżet musi być 
przed 1. kw ie tn ia  uchwalony i obwieszczony, i 
w konsty tucji  n ie m a  postanowienia, co czynić 
w razie, jeżeli budżet nie zostanie na  czas uchw a
lonym. Budżet nie p rzeszed ł jeszcze przez Izbę 
posłów, a p rezydent Izb y  panów oświadczył, że 
Izba ta  już się przed św iętam i,  t j .  przed 1. kwie
tn ia  nie zbierze.

J a k  wiemy z naszego te leg ram u,  konse rw a
tyści zapyta li  w pruskiej Izbi6 posłów, czy rząd 
zechce wdowę i s ie ro ty  po w achm is t rzu  żandar-  
m e rj i  M u l l e r z e ,  zab itym  podczas rozruchu ro
botniczego w Kópenick, zaopatrzyć tak  ja k  wdowę 
po zabitym  przez anarch is tów  kom isarzu policji 
Rumpfie w F rankfurc ie .  Otóż m in is te r  spraw 
wewu. H e r r fn r th  oświadczył,  że rząd  ju ż  przed
tem użyczył możebnej pomocy rodzinie Mtillera, 
w przyszłości zaś nie zaniedba pam ię tać  o jej 
u trzym aniu  i s tosownem  wychowaniu dzieci, czem 
niezawodnie lepiej będzie im  dopomożone, aniżeli  
proponowaną ustaw ą specja lną .

Począw szy  od 1. kw ie tn ia  dodany  zos tanie 
także n iem ieck ie j  am b asa d z ie  w R zym ie a t t a 
c h e  m a r y n a r k i .  N a  posadę tę przeznaczony 
je s t  porucznik m ary n a rk i  M alepert-N eufy il le ,  p r a 
cu jący  od l a t  kilku  w biurze  s ta ty s tycznem  p a ń 
stwowej adm ira lic j i .  D otychczas  ty lko  n iem iecka  
am basada  w L ondyn ie  m ia ła  oficera m a ryna rk i  
jako  s ta łego  a t ta c h e .  D la  am basad  przy trzech  
dw orach  pańs tw  p ó łn e cn y c h  wyznaczony je s t  od 
r. 1883 poruczn ik  P le ss e n ,  k tó ry  m a  przebywać 
kolejno w P e te rsb u rg u ,  Sztokholm ie i K o p en 
hadze.

J a k  Polit. Corr. donosi,  p a p i e ż  z a n ie 
c h a ł w y d an ia  encyk lik i  o s p r a w i e  r o b o t n i 
c z e j ,  z którą się  od dw óch la t  n o s i ł  i już  g łó 
wne je j za rysy  u ł o ż y ł ;  a  u cz y n i ł  to z powodu, 
że już przy wielu sposobnośc iach  wyłusr.czył 
ogólne zasady , w ed ług  k tó rych ,  zdan iem  jego, 
sprawa ta  w inna  byó prowadzoną, podczas gdy 
postaw ien ie  szczegółów  odnośnego  p raw odaw stw a 
m usi  się s tosować do każdego z osobna k ra jn  
i te ch n ic zn e  s t rony  te j  spraw y bardzo wiele t r u 
dności nas tręcza ją .

W  A n g l i i  koła polityczne n ie są wolne 
od obaw co do p o w s z e c h n e j  s y t u a c j i  p o 
l i t y c z n e j .  Podobuie we W ł o s z e c h .  Ópinio- 
ne w uwagi godnym  artykule  om awiając  wypadki, 
ja k ie  zaszły w Berlin ie  od chwili ustąp ien ia  B i s -  
m  a r  k a, podnoszą z w ielką troską  py tan ie ,  czy 
ces. W i l h e l m  zdoła przeprowadzić sz lachetne 
myśli, k tó rem i zdaje się pała,  i czy wysokie jego 
ta len ta  zrównoważą b rak  doświadczenia. „ W ą tp l i 
wość tę  rozwiąże przyszłość najbliższa. Na razie 
musi zwłaszcza rząd włoski, mieć się na  b a 
czności".

B il l  zakupna  dóbr w I r l a n d j i  przez dzie
rżawców, o k tórego  przyjęciu w pierwszem  czy
tan iu  w Izbie gm in  donieśliśmy w wczorajszym 
Przeg lądzie  po litycznym  n a s z y m ,  je s t  dalszym 
ciąg iem  ustaw odawczym w te j m ater j i ,  podjętej 
przed la ty  p ięcioma przez ówczesny gab ine t  to ry-  
sowski. Obecny wniosek rządowy, którego au to rem  

,l r ândzk i sekre tarz  s tanu  s ir  Balfour ina za 
l 09tarczenie dzierżawcy ir landzk iem u środków, 

r u n k ^ n f ^ ^ c z o n y m  czasie i pod określouemi wa- 
“ iego m a i e t n n ^ - ” ^łaścicielem dzierżawionej przez
» Ł a K S V ™  J ej dt,; d”  m »
2 f la  koniec ne* L  ? le“ ?k ». k tó raby  p r io -
J l M M r .  Ą l  a s a *  W a n d j i .  a i o 1. , , -  
fundusz gw arancy jny  J - Z aPewni<>na przez
funtów sz te r l in g óyw yies i  n7„m ia  3UUla 33 b il io n ó w  
dla doprowadzenia do w bud^ c i e
kacyjnego w rozległym  s tvlu 1 1  ? Śr° dka Pacyfl- 
z su m a m i,  cząstkowo na  tenże c T ^  ° na Wraz 
1885 przeszło 50 milionów franków.

Nie zauważyłem żadnej zm iany w s i r  P erc i-  
valu, an i pannie Fair l ie .

We środę poczta przyniosła uara odpowiedź 
od pani Catherick .  Spisałem  kopię tego  doku
m e n tu ;  sądzę, iż mogę j ą  tu przedstawić.

L is t  b rzm iał w te  s łowa:
„Ł askaw a pani, pozwalam sobie donieść, iż 

o trzy m ałam  jej pismo, w k tó rem  zapytuje mnie 
p an i ,  czy córka moja, Anna, powierzona została 
opiece lekarskie j za moją wiedzą i zezwoleniem i 
czy udział, ja k i  w tej w spraw ie  p rzy ją ł  s ir  P e r -  
eival Glyde, zasługuje na moją wdzięczność? Mam 
zaszczyt co do obu tych kwestyj n in ie jszem  udzie
lić pan i potwierdzającej odpowiedzi.

„Racz pani p rzyjąć wyrazy głębokiego sza
cunku, z ja k im  pozostaje

pokorna s ługa
Joanna Catherick,“ 

Lakoniczny, suchy, zm ierza jący prosto do 
rzeczy pod względem formy, t r e śc ią  swą l is t  te n  
potw ierdzał tylko słowa s ir  P erc iya la  Glyde.

T akie  było przynajmniej moje zdanie, a z pe- 
wnemi nieznacznemi zas trzeżen iam i podzie la ła  je  
także panna Halcombe.

Pokaza liśm y  ten  l i s t  s i r  Percivalowi. Ostry  
jego  ton nie zdziwił go wcale.

Objaśnił nas, że Dani Catherick  j e s t  kobie tą  
liczącą się ze słowami,^ trzeźwą, pozbawioną wszel
kiej fantazji ,  k tó ra  p isa ła ,  ta k  j a k  zw ykła  by ła
mówić. . ,

N ie  pozostawało nam, j a k  uwiadom ić pannę 
F a ir l ie  o objaśn ien iach  s ir  P erc iva la  i o dowodzie, 
jak i  p rzedstaw ił  na nie>

p a n n a  H alcom be podjęła się te j misji. W y 
sz ła  z salonu, aby się odąć do sio s try , lecz po 
kilku m inutach  w róciła znowu i u siad ła  przy  mnie

na  s p r z e d  chwilą s ir  P erc ivą l  wyszedł był do 
lak  że znajdow aliśm y się sam  n a  sam. 

s t a j m ^ t a  , ^  zrobiliśmy, co ty lko  b y ł o w n a -

wątpliwości, że przyjście do skutku tej reform y 
stanowić będzie chwałę W . B ry ta n i i  i mężów s ta 
nu, k tórzy  j ą  podjęli.

W  Londynie sam ym  naw e t  organa g ladsto- 
nowskie i radykałów  uznają  plan rządowy jako 
gen ia lny  i ogarn ia jący  t ra fn ie  różnorodne stosunki. 
Pom im o tego, za s trze g a ją  sobie wytrwałe s tano
wisko opozycyjne wobec t rak tow an ia  tego billu 
w parlam encie ,  ponieważ z jednej s trony projekto
w ana reform a p rzeds taw iła  im  się niezależnie od 
swych s tron  dobrych, jako zanadto skomplikowaną, 
głównie zaś dlatego, że wedle nich reform a ta  
przynosi zanadto wiele korzyści właścicielom do
tychczasowym —  czem u stanowczo zaprzeczają 
inne organa .  Dzierżawcy o trzym ują  wskutek billu 
najskuteczniejsze środki s ta n ia  się w łaścicielami —  
i t a  przewodnia m yśl całej zamierzonej reform y 
nie da się zaprzeczyć przez nikogo.

W  B u k a r e s z c i e  obchodzono onegdaj ro 
cznicę obwołania R um un ii  królestwem. W  senacie 
oświadczył z tej okazji nas tępca  tro n u :  „Od roku, 
odkąd je s te m  członkiem senatu ,  żywo mię za jm u
ją  jego obrady. P ragnę ,  aby czynność senatu p rzy 
n ios ła  najpiękniejsze owoce d la  ukochanej ojczy
zny*. Posypały  się rzęsis te  oklaski.

Gabine t b u ł g a r s k i  uchwalił, spełnić ży
czenie Serb ii  co do w ysłan ia  innego reprezentan
ta  do B e lgradu  ty lko pod w arunkiem , j®żeli S! r“ 
bia za m ia s t  dotychczasowego prowizorycznego je -  
nera lnego  konzula  wyszle j o  Sofii a jen ta  dyplo
matycznego.

Stanowisko wojenne Rosji.
W śród  zmienionej pozornie sytuacji przez 

ustąpienie  z widowni największego je j potentata ,  
też sam e co dawniej po rusza ją  się i poruszać bę
dą spraw y m iędzynarodowego współzawodnictwa. 
>eśli w W iedniu .  Budapeszcie i  Rzymie py ta ją  z 
n iepokojem : czy i o ile zmiejszyć się mogła s iła  
środkowo-europejskiego przym ierza ,  a może naw et 
zw iększyła ,  po wyem ancypowaniu polityki niemie
ckiej młodego ce sa rz a  z pod twardzizny w szcze
gółowych kw es t jach  ks. B ism arka ,  w Petersburgu  i 
Paryżu ,  py ta ją  się wszyscy czy is tnieje równie jak  
do tąa  silny pancerz  eu rope jsk i  potęgi niemieckiej, 
w sto licy  zaś „szóstej części świata* pyta ją  nad
to, czy m e  pora  dziś rozwinąć o jakiś  krok do
niosły naprzód —  niezm ienne  dążenia polityki wiel- 
korosyjskiej ?

W  ty m  s tan ie  rzeczy, nie tracą, lecz zysku
j ą  na  znaczeniu  w iadom ości odnoszące się do sił 
i środków przeznaczonych u ła tw ić  osta tecznie 
spełnianie ty c h  dążeń, sił wojskowych Rosji i  ich 
pogotowia.

Korespondent z W ilna  do Dsienti. Potn. 
pisz# w tej m a te r j i :

„P rzed  k ilkn  miesiącami p isa łem  o przygo
tow aniach wojennych Rosji i  o zupełnej je j goto
wości do wojny obronnej. W krótce  po tem  St. Pe
tersburskie Wiedomosti w kilko  a r ty k u ła c h  a obe
cnie Swiet s tw ie rdz iły  podane przezem nie  wiado
mości naw et i co do szczegółu zniszczenia  k ra ju  
poza re j te ru jąc em i a rm ia m i  rosy jsk iem i w razi# 
ich odwrotu.

W a r to  zwrócić uw agę n a  pew ność siebie, 
ja k a  od n ie jak ieg o  czasu w idoczną je s t  we wszy
stk ich  p ism ach  rosy jsk ich ,  k ied y  m ow a o wojnie,
0 k tó re j  wcale n ie  by ło  mowy p rzed  zakończe
niem przygo tow ań . Nas tu  bardzo  dziwi, że za 
g ran ic ą  publiczność o p raw dziw ym  s tan ie  rzeczy 
w te j  m a te r j i ,  j a k  i w każdej n ie m a l  inne j t y 
czącej się Rosji,  n ie m a  d o k ła d n eg o  pojęcia i raz 
poraź z p rzesady w p rzesadę w pada .

Świeżo k o responden t  Timesa w a r ty k u le :  
„Położenie m il i ta rn e  n a  pó łnocy  E u ro p y "  oblicza 
s iły ,  ja k ie  R o s ja  może na  zachodn ie j  g ran icy  
m ieć  te j  w iosny w pierwszej l in i i  n a  1 ,300.000 
ż o łn ie rzy  w 19 korpusach . K o re sp o n d en t  oczy 
w iśc ie  n ie  do liczy ł do n ich  korpusów  gw ard ji
1 g re n a d je ró w  z ich rezerw am i,  nie zw rócił  uwa-

J ' 0.’ -^e k *lka korpusów w szyku  bojowym 
k tó r 7v -P° ^  dy w izJ e * że część  kozaków, 

naw iasem , d a w n o s t r a c i l i  cha-

Oatherick! ~  rzGkła- obracając  w ręk u  l is t  pani

i  ufamy w jego6 ho u n 7  prz,y7 f io łm i s i r  P erc iva la ,  
wet Więcej niż należało ”  wszystko».a n a '
wiony je j ustaw icznem i w a t o W ^ i ’ z.nieci0r,pIl“ 
je ś l i  je s teśm y w rogam i i p o d e j r z y j m y " g o . . .

—  Nie stawiajżeż pan w ten  sposób kw est ji
—  przerw ała.  —  Jes teśm y  przy jació łm i s ir  P a r 
owała Glyde, a jego w spaniałom yślna cierpliwość 
zwiększa jeszcze nasz szacunek dla niego. W iad o 
mo panu zapewne, iż rozm awiał on wczoraj z pa 
nem  F a ir l ie ,  i że nas tępnie  jeździliśm y razem  na 
spacer ?

Is to tn ie ,  w idziałem  pańs tw a w karjolce.
M ówiliśm y z początku o Annie C atherick  i 

o dziwnem je j spo tkaniu  z panem  H a r t r ig h t ,  lecz 
w krótce  s i r  P erc iva l  sk ierow ał rozmowę na p rzy 
szły swój związek z L aurą .  Zauw aży ł on zmianę 
je j hum oru  i przypisyw ał j ą  chwilowej n iedyspo
zycji; tem  także t łóm aczy ł chłodne je j  za ch o w a
nie wobec niego. G dyby jednak  powód te j zm iany  
był inny, prosił,-  abyśm y oboje z p. F a i r l ie  nie 
s taw ali  w poprzek je j skłonnościom. W  tak im  
razie życzył sobie tylko, aby przypom nia ła  sobie 
w ja k ich  okolicznościach dała mu słowo i akie 
byJo jego  zachowanie od owej chwili aż do obe
cnej. J e ś l i ,  rozważywszy poważnie obie te  kw estie  
zechce, aby wyrzekł się zaszczytu zos tan ia  je j  
mężem, i je ś l i  to mu powie sam a, gotów je s t  p o 
święcić się i zwolnić j ą  ze wszelkich względem 
siebie zobowiązań.

—  P os tąp ien ie  s ir  P erc iya la  w ty m  wzglę
dzie j e s t  bez za rzu tu  —  rze k łem ,  wysłuchawszy 
tej relacji .

Spojrzała na  mnie z dziwną obawą i  n iepo
kojem.

Nie obwiniam, an i  też podejrzywam nikogo i
—  prze rw ała  —  lecz nie chcę b rać  odpowiedzial
ności za nam aw ianie  L au ry  na  te n  związek. I

ra k te r  n ie regu la rne j  jazdy ,  zm obilizowano i w ro 
ku zeszłym przewieziono n ad  g ran icę .

W sk u tek  tego w ojska w pierw szej l in i i  sza
cować nie można m uie j  jak  n a  1 .700.000 ludzi.  
Co do opołczenia, które au to r  podaje na  400.000, 
ilość jego znacznie więks.-a, ale is tn ie je  ona ch y 
ba na  papierze. W iadom o, że ci z popisowych, 
którzy z jak ichbądź  powodów nie zostal i  za liczeni 
do szeregów, zostają  w domu —  n igdy  nie zo
s ta ją  powoływani do ewiczeń i d la  n ich  n a w e t  
dotychczas broni n ie ma. P om im o to jednak  
liczba wojska drugie j l in i i  n ie  będzie m n ie jszą  
od podanej przez korespondenta, który oczywiście 
obliczenia swoje oparł na źród łach  przedaw nio
ny ch  i nazby t uw ierzył w prawdę og łaszanych  
co rok nrzędew nie  poborowych kontyngensów , 
znacznie  niższych od rzeczyw is tych . C ała  zatem 
ogólna 6iła, j a k ą  Rosja przy  sam em  rozpoczęciu 
dz ia łań  w ojennych , czy też bardzo prędko potem, 
może tej w iosny m ieć  na  zachodzie, w ynies ie  nie 
1,600.000 ludzi —  ale prawdopodobnie blisko 
2,700.000. S i ła  to tem pow ażniejsza ,  że rozloko
wana w pozycjach od daw na przygotowanych i 
s ta rann ie  wzmocnionych. —  L a t  n ie  bardzo wiele 
tem u wcale było  inaczej.

Co do zniszczenia  k ra ju  w razie odwrotu, 
w jakie tu wszyscy  wierzymy, a do czego R o s ja 
n ie  głośuo się p rzyznają ,  to ze względu n a  l i 
czną jazdę, ja k ą  R os ja  posiada, i n a  żyw ioły  z j a 
kich ta  się sk łada ,  może to się w ykonać bardzo 
ła tw o bez sy s tem a tycznych  przygotowań i wcale 
rad y k a ln ie  —  n ie  potrzeba naw et n a  to osobnych 
rozkazów, dosyć m ilczącej to lerancji .

P o s łu c h a ć  warto, co w tej m ater j i  pisze 
świeżo Swiet:

„Ciężko im  —  to j e s t  Niemcom —  będzie 
gospodarować w ogłodzonych pustyniach (mowa tu 
o Kongresówce i nadba łtyck ich  prowincjach), gdzie 
my sami w łasnem i naszemi rękoma zniszczymy i 
spa lim y wszystko przed oddaniem  wrogowi, co się 
ty lko da zniszczyć i spalić.. .*

„Jeżeli  pójdą naprzód, znajdą po drodze t a 
kież sam e zniszczone i spaloue pus tyn ie"  (tj .  z a 
chodnie gubernie.)

„ . ..N ie mówimy już  o a takach  jazdy  na z ie
mie n ieprzyjacie lskie .. .  bezwątpienia. szarańcza 
az ja tycka  i  kozacka nie badzie robiła  ceremonii 
z mieszkańcami (tj .  z luąnością PruSj Szlązka i 
Poznańskiego), będzie mordowała i pal i ła  co je j  pod 
rękę wpadnie, wszak je s te śm y  paten tow anym i bar -  
ba rzyńcam i11,..

Bardzo s ilną s troną  uzbrojeń rosyjskich są 
olbrzymie zapasy żywności,  jak ie  rząd posiada 
w ta k  zwanych „zapaśnych magazynach włościań
sk ich",  pobudowanych w każdej wsi, a które p rze 
szłej je s ien i  kazano zapełnić. W  samych zacho
dnich gubern iach  zboże w nich nagromadzone do
chodzi pewno — jeżeli nie przewyższa —  8 milio
nów pudów oziminy i dwa razy  tyle  ja rzyuy . S ła 
bą zaś s troną  je s t  to, że w razie zamknięcia g r a 
nicy morskiej musi nas tąp ić  szybkie wyczerpańie 
rynsztunku bojowego, gdyż fabryki nie stoją tu 
jeszcze na tak im  stopniu, by mogły podołać b ra 
kom spraw ionym  przez olbrzymie te raźn ie jsze  ich 
zużycie.

Z tego szczególnie powodu pomoc F ra n c j i  
d la Rosji j e s t  n ieocenioną; w tym  momencie za
tem wszystko, co przeciw  sojuszowi tem u ks. 
Mieszczerski w G raidaninie  prawi, nie wiele 
warte .

Sprawa indemnizacyjna.
Sprawozdanie komisji budżetowej w sprawie 

przedłożenia rządowego dotyczącego iudemnizacji 
galicyjskiej ,  rozdane w Izbie deputowanych d. 26. 
bm. dochodzi do następującej k o n k lu z j i :

„G dy c. k. rząd już w r. 1868 przyznał od
pisanie funduszowi indemnizacyjnemu galicy jsk ie
mu od d. 1. s tyczn ia  1868 r. zaliczek udzielonych 
mu ze skarbu państw a, i nawet odpisania p rzed 
tem  udzielonych sum zasadniczo nie o d m ó w i ł ; gdy 
w r. 1857, skoro płacenie państwowych zaliczek 
zostało rozporządzouem, ówczesny m in is te r  finan
sów zapow iadał możliwość uwzględnienia ich odpisu  
w razie jeś l iby  równowaga między dochodami a 
w ydatkam i państw a zos ta ła  przywróconą, a  kraj

Galicja nie posiadał środków do ich zaspokojenia! 
przyznać trzeba, że właśnie w obecnej chwili za
warcie tej ugody okazuje się uspraw ied liw ionej,  
gdy owe obie przewidywane okoliczności s ta ły  się 
is to tnem i.  Ponieważ przez przyjęcie ugody kwe
s t ja  dotąd nie załatwiona, ciągnąca się dziesiątka
mi la t ,  a  p rzyk ra  w istocie, zostaje w drodze 
ugody opartej na  słuszności, doprowadzoną do za
ła tw ien ia ,  komisja budżetowa, opierając się na  
należy tem  ocenieniu wyżej przytoczonych momen
tów, s taw ia  w niosek: W y s o k a  I z b a  d e p u t o 
w a n y c h  p r z y z w a l a  n a  t e n  p r o j e k t  
u 3 t  a w y*.

W niosek  komisji budżetowej, je s t  wnioskiem 
jej większości,  lecz współcześnie mniejszość tejże 
komisji, złożona z 10 deputow anych: pp. B e  e r a ,  
H e rb s ta ,  P lenera ,  Magga, Russa, Schauppa, N eu- 
w i r th a ,  N ieschebw itze ra , H a ilsb e rg a  i Mengera 
wprowadziła do Izby wniosek oddzielny, który  
b r z m i :

„Zważywszy, że sejm  królestw a G alic ji  i 
Lodom erji  wraz z W . Ks. K rakow sk iem  oświad
czył, iż n ie uznaje żadnego zobowiązania k ra ju  
do zwrotu dla skarbu państw a wypłaconych przes 
rząd zasiłków i zaliczek n a  rzecz galicyjskiego 
funduszu indemnizacyjnego i że zdaniem  tego Sej
mu skarb  państw a przez wypłatę tych  zasiłków i 
zaliczek spełnił jedynie  swój obowiązek, —  nie 
przystępuje się na razie do obrad nad przedłożo
nym  przez rząd projektem  ugody indemnizacyjnej 
z Galicją  i wzywa się rząd, aby spowodował wy
danie wyroku przez T ry b u n a ł  państw a w kw est j i  
prawnej co do zobowiązania Galicji do zwrotu 
udzielonych jej bezprocentowych zasiłków i  za
liczek."

Z l is ty  posłów mniejszości komisyjnej wy
wnioskować łatwo, że ugoda indemnizacyjna na
potka na  silną w Izbie opozycję, zwłaszcza ze 
strony lewicy niemieckiej, choćby rząd zapewnił 
sobie większość głosów dla swego przedłożenia.

W obec k w es t j i  tak  postaw ionej w wiedeń
skiej Radzie pańs tw a n ie  chcem y, a naw e t  n ie 
możemy w yrażać nasze j  opinii, aby nie p rzesa 
dzać wysokim decyzjom K o ła  polskiego, m a ją 
cego do czynien ia  z czynn ikam i zew nętrznem i.  
Uważamy przecież za 6tosowne za re je s trow ać  
opinie, na  podstawie au ten ty c zn y c h  in form aeyj,  
jak ie  w te j  chw ili  objawiają się, a m oże śeie- 
r a ją  w ło n ie  sam egoż K o ła  polskiego.

P rz ew aż n a  zdaje s ię  bardzo część cz łonków  
K o ła  polskiego j e s t  o ile w iem y zdania ,  t e  m i
mo, iż d ługu G alic ji  wobec pańs tw a n ik t  u nas  
nie uznaje i w ogóle naw et wśród obcych  panu je  
przekonanie , i e  n ie  m a tak iego  sądu, któryby  
u zna ł ,  iż Galicja  obowiązaną j e s t  p łac ić  pańs l l rn  
sum y przez skarb  pańs tw a  zaliczone n a  pokrycie 
d ługu  indem nizacy jnego  z G alic ji  —  to przecież 
ze względu, że t ry b u n a ł  pańs tw owy może nie 
pójść drogą bezwzględnej ju rydyczne j  spraw ie
dliwości, lecz w daw szy się w rachunkowość skar
bową rozróżni ty tu ły  zaliczek, i z tego względu 
ja k ą ś  ich cząs tkę przekazać może na  G alicję  —  
ta  część naszych  deputowanych , aby uw olnić  re
prezen tac ję  polityczną k raju  od zmory możliwego 
obciążenia k raju  w sku tek  zachow ania  się je j  w in 
nych  k w es t jac h  pańs tw ow ych , gdyby  te by ło  
śc iś le  n a  in te res  k ra ju  baczącem , ja k iem  ono za
wsze być powinno, p rzek łada przyjęcie ugody, jak  
j ą  rząd obecny przedstawia , nad  n ieznane  n a 
przód decyzje  trybuna łu  państwowego.

Inn i  członkowie Koła znowu, przeświadczeni 
wewnętrznie, że dopóki żyje p iastun tej najwyż
szej władzy w państwie, który  sam podpisywał 
prawomocne decyzje uwalniające kra j Galicji od 
ciężarów wykupu indemnizacyjnego, m e znajdzie 
się T rybuna ł  w jego im ieniu  decydujący, któryby 
ten kraj obciążał ponad to, co kraj ten z własnej 
woli ponosi d la  pokrycia kosztów wykupu pań
szczyźnianego —  są zdania, iż właśuie najpom yśl-  
niejszem je s t  zwrotem dla k ra ju  w polityce rą jchs-  
rathowej, gdyby sprawa indem nizacyjna posz ła  pod 
decyzję niezawisłego t rybuua łu  państwowego, k tó ry  
j ą  nie może inaczej zdecydować j a k  ze stanowiska 
praw a i słuszności,  uniknąć zaś chcą przedewszyst-  
k iem p re judyka tu  szkodliwego, jak iby  w yniknął j e 
śliby przedłożenie ugodowe upaść miał.) w pełnej 
Izbie , albo naw et jeś liby  s ta ra n ie m  samegoż Koła 
polskiego cofniętein być musiało z porządku dzień

—  Ależ o to w łaśn ie  prosił pan ią  s ir  P e r -  
c i ra l  Glyde —  odparłem  —  wszak życzy sobie, 
aby nie zadawano g w a łtu  jej skłonnościom.

—  T ak ,  lecz w łasnem i s łowam i nak łada  jej 
p rzym us.

—  I  j a k im ie  sposobem P
r . ,na uwagę ch a ra k te r  Laury ,  panie
H ilm ore .  Je ś l i ,  z polecenia s i r  Percivala, przy
pomnę jej okoliczności,  wśród których zostali n a 
rzeczonymi, tem  sam em  odwołam się do dwóch 
najsiln iejszych w niej uczuć:  p rzyw iązau ia  do 
ojca i prawości. Zaręczyny je j z sir  P erc iya lem  
Glyde odbyły się przy łożu um ierającego  ojca, 
k tó ry  zam yka ł oczy, ciesząc się nadzie ją  tego 
związku. A L a u ra  n igdy jeszcze nie z łam a ła  da
nego słowa.

Przyznaję, że podobne zapatryw an ie  na  tę 
kw est ję  oburzyło mnie.

—  W szak  nie przypisujesz pani s ir  P erc i-  
valowi ta k  n isk ich  pobudek ! —  rzek łem  chłodno.

Zanim  m ia ła  czas otworzyć usta, w yczy ta
łe m  odpowiedź na je j  w yrazis te j twarzy.

—  Czyż sądzisz pan —  zaw oła ła  z gniewem 
—  iż pozostaw ałabym  pod jednym  dachem z czło
w ie k ie m , k tóregobym  podejrzywała o ta k  niski 
ch a ra k te r  ?

—  W  ta k im  razie  — odparłem  —  przyznać 
pani musisz, iż s ir  Perciwal Glyde ma wszelkie 
prawo wymagać, aby s ios tra  pani, zan im  go od
rzuci, zastanowiła się nad tem  poważnie. J e ś l i  
ten l is t  uprzedził j ą  przeciwko niem u, idź pani 
do niej, powiedz j e j  na tychm ias t ,  że s i r  P erc iva l  
oczyścił się z wszelkich posądzeń. I  cóż można m n 
jeszcze zarzucić t

—  Wobec prawa i rozsądku, nic zgoła, p a 
nie Gilmore. Je ś l i  się waha, je ś l i  w aham y się 
obie, przypisz to  pan kobiecym kaprysom  i fan
tazjom.

Ze słowami te m i pow sta ła  nagle i w yszła
z pokoju.

J e ś l i  kobieta  o t rzeźw ym  umyśle na  zadane 
sobie p y tan ie  odpow iada ,  j a k  trzpiotka, j e s t  to 
znak nieomylny w dziewięćdziesięciu dziewię
ciu na s tu  w y p a d k a c h , że w g łęb i serca  coś 
ukrywa.

W ięc podejrzywałem mocno pannę Halcombe 
i pannę Fair lie ,  iż m a ją  ta jem nicę, k tórej wyja
wić nie chcą an i  mnie, an i s i r  Percivalowi.

I  znajdowałem, że czynią tem  krzywdę nam  
obydwom, a zwłaszcza jem u .

P odejrzen ia  moje zostały stwierdzone zacbo- 
waniem się i s łowami panny  H alcom be ;  gdy zo- 

1 baczy łem  ją  w k ilka  godzin potem , z niezwykłym 
sobie lakonizm em  oświadczyła mi, ie  s io s tra  je j  
w ysłuchała  przychylnie  objaśnień sir  P erc iya la ,  
lecz wyznaczenie te rm iu u  ślubu p rag n ę ła  odłożyć 
do roku przyszłego. P ro s i ła  tak usilnie o zwłokę, 
że panna H alcom be obiecała j ą  wyjednać.

Taki tym czasow y układ  by ł zapewne wygo
dnym dla młodej narzeczonej, lecz mnie rokował 
on wiele niedogodności i kłopotów.

W ieczorna poczta p rzyniosła  m i l is t  od mego 
wspólnika, k tó ry  powoływał mnie w dniu n a s tę 
pnym do Londynu.

Było prawdopodobnem, iż do końca roku n ie  
będę mógł ponowić mych odwidzin w L im m e r id -  
ge House, a w tak im  razie porozumienie się  bez
pośrednie z panną F a ir l ie ,  s taw ało  się n iem oili-  
wetn, jakko lw iek  było koniecznem n ie m a l ;  gdyi 
wszelkie lis towne za ła tw ien ie  spraw  podobnych 
p rzedstaw ia ło  wiele trudności.

N ie  oponowałem je dnak ,  czekając aż s i r  P er-  
cival Glyde wypowie zdanie swe co do tej zwłokL  

Lecz s ir  Perciva l by ł  człowiekiem zbyt do
brze wychowanym, aby  się nie przychylić do p ro 
śby kobiety.

Gdy panna H alcom be uwiadowiła mnie o j e 
go decyzji,  ośw iadczyłem  je j,  że przed wyjazdem 
z L im m eridge  House, muszę koniecznie rozmówić 
się z jej s ios trą .  (Q. d. n.)
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nego w obec niemożliwości przeprow adzenia  go 
przez Izbę.

Gdyby rząd w swojem przedłożeniu nie był 
dodał zobowiązań wstecz k ra j  obowiązujących, a 
zm ieniających przez to ch a ra k te r  proponowanej 
ugody, uchw ała  se jm u naszego by łaby  dla K o ła  
polskiego m ora ln ie  obowiązującą i n ie dopuściła 
tej różnicy zdań, o ja k ie j  tu  wzm iankujem y. Stało 
się inaczej.

W każdym  razie sp raw a indem nizacy jna  n a
sza do jrza ła  w tej chwili do osta tecznego p unk tu  
decyzji —  s ięgających  doniośle w ekonomiczny 
b y t  i w politykę k ra ju  naszego. Po świętach W ie l
kanocnych. w ciągu jeszcze deba ty  budżetowej w 
Radzie P a ń s tw a  —  decyzje te zapaść m a ją  i  za
padną. Chwila j e s t  bardzo poważną.

Z Rady państwa.
W czorajsze posiedzenie Izby posłów było 

o s ta tn iem  przed fer jam i świątecznemi. Najbliższe 
posiedzenie zapowiedział p rezydent dopiero na  16. 
kw ietn ia .

P ro je k t  do ustawy o reform ie ta ry fy  osobo
wej n a  kole jach państwowych, zos tał już przez 
m in is t r a  handlu Izbie przedłożonym. N ad to  wniósł 
m in is te r  handlu  projekt ustawy, według którego 
m a ją  być koleje p ryw a tne  zniewolone zastosować 
w swyin  ruchu od 1. czerwca r .  b. jako najwyższą 
swą ta ryfę ,  tę  taryfę, k tó ra  od tego czasu n a  ko
le jac h  państw ow ych będzie zaprowadzoną.

Nie obeszło się na  w czorajszem posiedzeniu 
i  bez p a r la m en ta rn e j  aw an tu ry .  Gdy bowiem kle- 
ry k a ln y  poseł Pscheiden  w yraził  życzenie, aby ob
niżono akcyzę po wsiach, odezwał się Kronaw etter :  
„Zdaje  się, że chłopi s ty ry jscy  są jeszcze dość bo
gaci, skoro wyrzucają pieniądze na  rzeczy z b y te 
czne. N iepodobna pojąć, j a k im  sposobem można 
dziś p łacić np. ś topietrze, które j e s t  najn iedorze
czniejszym w ydatk iem *.

P o w s ta ł  na  to k rzyk  nam ię tny .  D epu tow ani 
ks. E ichhorn ,  oraz an t isem ic i  L u eg e r  i P ie g i  wo
ła l i  : „On obraża nasz* uczucia re l ig i jne  !“ N a  to 
zaczął się K ro n a w e t te r  tłómaczyć, że „sk ładanie  
św ię top ie trza  nie je s t  przepisem  relig ijnym , i że 
właściwie o p ła ta  tego rodzaju je s t  składką, zaka
zaną według ustaw  aus tr jack ich ,  ponieważ się od
byw a bez pozwolenia władz. Z resz tą  n iestosowną 
je s t to  rzeczą, aby b iedni chłopi dawali grosz na 
u trzy m an ie  zbytkowego dw om  papieskiego, k tó ry  
tego wcale nie potrzebuje,  a o s ta tn ia  m anifestacja 
b iskupów przeciwko szkole, j e s t  ja sk ra w y m  dowo
dem  , j a k  ci panowie p racu ją  nad  ogłupieniem  
ludu  !...*

Lecz b iedny  K ronaw ette r  w pad ł tem t łó m a-  
czen iem  tylko z deszczu pod rynnę, gdyż k ie ru 
ją cy  w tej chwili ob radam i wiceprezydent Izby 
Cblnm ecky wezwał K ro n aw ette ra  do porządku za 
niewłaściwe wyrażanie się i naruszanie uczuć ka
tolickich.

Przy  końcn posiedzen ia  w yw iązała  się r ó 
w nież d raż l iw a  dość sy tn a c ja  przy sposobności 
sp raw d ze n ia  w yboru dep. A  u s p i t z a. P rzec iw ko 
u zn a n iu  wyboru tego za ważny, w ys tąp i ł  w im ie
n iu  m nie jszości kom is ji  dep. Ż a c z e k ,  członek 
k lubn  czeskiego, a za rzucano  w yborow i tem u 
p rzekupyw anie  wyborców.

Dep. K a i s e r  w y s tą p i ł  również  przeciw  
za tw ie rdzen iu  wyboru, za rzuca jąc  ak tow i w ybor-  
c ^ m u  korupcję .

- S p raw a  zaos trzy ła  się do tego  s topnia ,  że 
przysz ło  do g ło sow an ia  im iennego  i przy tem 
g łosow aniu  98 g ło sa m i przeciw  73 zos ta ł  wybór 
A u sp i tz a  un iew ażn ionym . P rzec iw  z a tw ie r d z e n iu  
g łosow ali S taroczes i ,  M łodoczesi,  z jednoczen ie  
narodow o-n iem ieck ie ,  część k lubn Coroniniego, 
an t isem ic i  i dem okrac i .  Polacy opuścili sa lę i nie 
b ra li  u d z ia łu  w g łosow aniu  z powodów, k tóre  
n a m  nie są znane.

Po św ię tac h  p rzy jdą  n a  porządek d z i e n n y :  
budże t  i sp raw a  ugody in d e m n iz a c y jn e j  z G a
lic ją .

S p raw ozdan ie  re fe re n ta  Z e i th am m era  w sp ra 
wie in d e m n iz ac y jn e j ,  zos ta ło  wczoraj rozdane po
słom , a do łączona  je s t  do n iego rezo lucja ,  w zy 
w a ją ca  rząd, aby na podobnej podstaw ie  zaw arł 
także  z Bukowiną ugodę co do funduszu  indem ni-  
zacy jnego .

* **
W  klubie młodoczeskim dawali wczoraj pp : 

J a w o rsk i  i Czerkawski bliższe w yjaśn ien ia  o przed
łożeniu  iudem nizacyjnem . P p . : H ero ld  i E ngel 
zadaw ali posłom naszym  ze swej s trony  rozm aite  
py tan ia ,  ca ły  zaś tok dyskusji by ł  nader  spokojny 
i  przyjazny. M łoioczesi zawiadom ią Koło polskie 
p isem nie  o swej osta tecznej decyzji.

P ra sk a  PoliłiJe donosi z W iedn ia ,  iż m in i
s te r  G a u t s c h  przyrzek ł s tronnic tw u k ie ryka lno -  
mu, że przy  rozpraw ie budżetowej złoży w Izbie 
oświadczenia, odpowiadające w is tocie rzeczy ży
czeniom katolików. Sku tk iem  tego s tronnic tw o 
k le ryka lne  głosować m a  za funduszem  dyspozy
cy jnym , j a k  za budżetem  m in is te rs tw a  oświaty .

I z b a  p a n ó w  m a  odbyć posiedzenie jn t ro  
w południe. N a  porządku dz iennym  s ą : drugie 
czytanie us taw y  o funduszach na budynek un iw er
sy teck i w G r a c u ; drug ie  czytanie subwencji g ło 
dowej dla G alic j i ;  d rug ie  czytanie ustawy, tyczą
cej się przyznania pap i larnego  bezpieczeństwa 
l is tom  czeskiego banku krajowego.

Kryzis niemiecka.
Reichsanzeiger z 27. bm donosi  w formie 

u rzędowej,  że cesa rz  u w o ln i ł  ła sk aw ie  hr .  H e r 
b e r ta  B ism a rk a  n a  w ła s n ą  prośbę jego  i nad a ł  
mu w. krzyż kom audorsk i  król. orderu  domowego 
H ohenzo lle rnów .

P o n iew aż  v. A lv e n s le b e n  odm ów ił p rzy ję 
cia posady  podsek re ta rza  s tanu  z powodu choro- 
w itośc i swojej,  w y m ie n ia ją  te raz  ja k o  k a n d y d a ta  
p .  K euyella ,  k tóry  w swoim czasie  b y ł  a m b a s a 
d o rem  w Rzymie. Półurzędowe w iedeńsk ie  „Biuro 
k o resp o n d e n cy jn e *  donosi nam  w swym te le g ra 
m ie ,  iż w y m ie n ia ją  w  Berl in ie ,  po odjeździe A l-  
yens lebena ,  ja k o  n as tępcę  hr.  H. B ism a rk a  posła  
badeósk iego  p. M a rsc h a l la .  Po n o m in ac j i  jen. 
Capriyiego m in is t re m  sp raw  zagran icznych ,  sp ra 
wa to drugorzędna .

Co do onegda jsze j  au d je n c j i  pożegnalne j  
ks. B ism arka  u cesa rza ,  opow iadają  je szcze ,  że 
pożegnanie  m iędzy n im i m ia ło  być nadzw yczaj 
se rdeczne .  W  gorących  s łow ach  dziękował W i l 
h e lm  księciu  za jego  zasług i,  a w chw il i  o d e j
śc ia  tegoż u śc isk a ł  go i u ca ło w ał  k ilkak ro tn ie .

P ew na liczba Berlińczyków ogłasza w dzien
n ikach  odezwę, zwołującą ludność sto licy  na zgro
m adzen ie ,  a  to ce lem  uchw alenia ogólnej manife
s ta c j i  dziękczynnej dla B ism arka .

Oprócz nacjonal -  liberałów , także konserw a
ty w n i posłowie se jm owi p rzeszłą  m u w dniu uro 
dzin zbiorowy adres .

Z wielu stron ca łych  N iem iec nadchodzą już  
wiadomości o przygotow anych  na  rocznicę urodzin 
ekskanclerza  (1. kw ie tn ia )  owacjach.

Odjazd księcia  do F r ie d r ich sru h e  naznaczo
ny na sobotę po południu . W czoraj prz*d połu
dniem  udaw ał się tenże z w izytą pożegnalną do 
Capriv i’ego.

Voss.Ztg. tnż przed odjazdem  B ism ark a  roz
p is a ła  się o n im  w se rdecznym  tonie. T w ierdz i  ona, 
że w szys tk ie  objawy czci i sym putji ,  ja k ie  w o s ta 
tn ic h  d n ia ch  s ta ły  s ię  u d z ia łem  ekskanc lerza ,  
by n a jm n ie j  nie by ły  udane. Być ła two może, że 
s to lica n iem iecka  n igdy już  nie u jrzy  w m urach  
swoich sw ego obywatela honorowego. W szyscy  
c i , k tó rzy  przez dziesią tk i l a t  walczyli  z nim  
bez prze rw y  i n ie je d n e j  ciężkiej krzyw dy od n ie 
go doznali,  dziś w ołają doń na  pożegnanie:  „B y 
w aj zdrów!* i żyw ią nadzie ję ,  że radość  i  szczę
śc ie  d łu g ie  jeszcze czasy, roz ja śn iać  będą jego 
s ta ro ś ć ,  n as tręcza jąc  mu zarazem  sposobność do 
powzięcia p rz e k o n a n ia ,  iż ludność  B erl ina  nie 
je s t  m ałoduszn ie  n ie w d z ię cz n ą ,  ja k  to on n i e j e 
dnokro tn ie  w dobie w alk  p rzed s taw ia ł .

Nat. Ztg. robi uwagę,! że w izyta ks. W alii  
z tego powodu je s t  nader  ważną, iż oto angielski 
nas tępca  tronu  by ł pierw szą osobistością książęcą, 
wobec której m ógł cesarz w ywnętrzyć się co do 
zmiany w urzędzie k an c le rsk im .  Cesarz, akcen tu 
jąc  w yraźnie tę  odpowiedzialność, j a k a  nań  dziś 
spada, oświadczył się w tym  sensie, w ja k im  po
wiadomiono już  gab ine ty  we W iedniu  i Rzymie 
Mianowicie, że  usilnym  zam ia rem  jego będzie kon
tynuowanie po lityki pokojowej wraz z m o c a rs tw a
mi trój p rzym ierza  i  pielęgnowanie zażyłych s to
sunków z A nglią .

Jedno z pism ber lińsk ich  donosi, że Caprivi 
odrzucił czuwanie ta jnej  policji nad  swą osobą.

Reichsanzeiger donosząc o audjencji  poże
gnalnej b. kanclerza  pańs tw a u cesarza  ty tu łu je  
tegoż:  „książę B ism ark , książę na Lauenburgu“.

W śród  owacji ludowej dla księcia B ism arka ,  
gdy B ism a rk  podniósł do góry bukiet,  j a k i  mu 
cesarz p rzy  pożegnaniu ofiarował, głos kobiecy 
z t łum u za w o ła ł :  „on p ła c z e ! ’ S tało  się to po
budką zarazem  spotęgowania owacji, a  B ism ark  
nie potrafił is to tn ie  być panem swoich uczuć.

P rz y jęc ie  we F r ie d r ic h s ru h e  zos ta ło  p rze 
zeń w zbronione .  Lecz n a  1. k w ie tn ia ,  jako  dzień 
u rodzin  ks ięc ia  w ybiera  się  ta m  1200 osób, aby 
mu w ypraw ić  pochód z pochodn iam i

K ró l  K aro l  w ir tem b erg sk i  w ys tosow a ł  do 
B ism a rk a  n ad e r  ła sk aw e  pism o w łasnoręczne.  
E k sk an c le rz  Odpowiedział mu wczoraj c iep łem i 
s łow y podzięki.

W d. 1. kw ie tn ia ,  jako  w rocznicę  u rodzin  
B ism arka ,  m a ją  się odbyć w S z tu tga rdz ie  rów nież  
uroczystości.

W śród obecnego p rzes ilen ia  n iem ieck iego  
dojrzało n iezaw odnie  znacznie  nowe s tanow isko  
9prawy socjalnej w N iem czech . W czora jsze  ośw iad
czenia  m in is tra  H er rfu r th a  w se jm ie  p iń sk im  z p o 
wodu rozruchów  kóp en ick ic h  je s t  tego naj lepszym  
dowodem, w k tó rem  to o św iadczen iu  m in is te r  
w ypar ł  się zam iarów  w zn a w ian ia  ustaw y an t i -  
soc ja l is tyezne j .  Jeszcze  bardz ie j c h a ra k te ry s ty -  
cznem  może, że Nordd. A llg. Ztg. d m ą ca  dziś 
w tou żalu  i n iezadowolen ia  mówi z tem  sam em  
um ia rkow an iem  o sp raw ie  k ó p en ick ie j ,  s tw ie rdza ,  
że u s taw a  an tysocja lis tyczna n ie  obowiązuje ,  a za 
tem i s tosowaną być n ie  pow inna,  a nad to  p o d 
nosi prawa ludnośc i  do dążeń  odmiany na d ro 
g ac h  lega lnych  ustaw , ja k ie  je j  się w yda ją  być 
dla n ie j  n ie d o g o d n em u

W  obozie soc ja lne j  dem okracji  objawia  się 
też pew ien  ch a ra k te ry s ty c z n y  rozkład .  B e rneńsk i 
Socialdemokrat p rzedrnkow yw a sąd A p p m z. Ztg. 
o dzis ie jsze j  soc ja lne j  dom okracji  w  N iem cz ec h :  
„S oc ja lna  dem okrac ja ,  pow iada te n  dz ienn ik ,  p rze
chodzi t a k i*  swoje p rzem iany  i oczyszczen ia :  
w c e sa rs tw ie  n iem ieck iem  s t a ł a  się ona o b ła sk a 
w ioną i d w o rs k ą ;  j e s t  odtąd tak  sam o m o n a re b i-  
c z n ą , ja k  inne. N iem ieccy  wyborcy do p a r l a 
m en tu  od dziś nie są już  n iczem  i Dn e m,  jak 
„Jego  Cesarsk ie j  M ości n a jw ie rn ie jszą  opozycją*, 
„Cesarz — robotników * oczarow ał i c h ,  p rzy s ię 
ga ją  n a  n iego. T em  się też t łu m ac zy  i pop ie ra
nia ich  przez ludność w iejską*. P ow ołany  organ 
b erneńsk i  pow iada w p ra w d z ie . że „dziś nie je s t  
to jeszcze  tak  zupe łn ie*  bo „nie w szyscy sta li  
się p rzy jac ió łm i,  k tórzy  prosząco c isną  się  około 
cezara* — ale z ca łego  tonu a r ty k u łu  widać, że 
podziela  z a p a t ry w a n ia  i żale appenze łsk iego  
d z ien n ik a .

W  P e te rsbu rgu  niezm ierne zrobiło wrażenie 
ogłoszenie w eim arsk ie  depeszy W ilhe lm a II .  o 
obecnem w Niem czech p rz e s i le n iu , a Nowoje 
W remia  podnosi pytanie, ja k iem i  być mogą dla 
stosunków międzynarodow ych nas tęps tw a  tak  uro
czystego nas tro ju  młodego władzcy niemieckiego.

Głos z m iasta
o t. zw. tramwaju parowym 

we Lwowie.
N a dn iu  16. kw ie tn ia  b. r. odbyć się m a 

urzędowe obejście  t ra sy  d la  p ro jek tow anego  do 
W inn ik  t. z. t ram w a ju  parowego. W e d łu g  planów 
do tychczasow ych  ten tz. t ram w a j parowy w ycho
dzi z dw orca kolei L w ow sko-C zern iow ieckie j.  u l i 
cą L eo n a  S ap iehy ,  p rzec ina  obok szkoły  Marji 
M agdaleny  g ru n ta  po za now em i koszaram i żan- 
d a rm e r j i  położone, tudz ież  drogę W ulecką ,  idzie 
dalej po za s taw em  P e łc zy ń sk ich  i P an ieńsk im , 
wychodząc na  ulicę Zyblik iew icza, n as tęp n ie  idzie 
wzdłuż ulicy  P a ń s k ie j  obok K ręconych  Słupów, 
wchodzi do u licy  Czarneckiego  p rzy  ho te lu  W a r 
szaw skim , a w końcu  skręca przy  c łow ym  m a g a 
zynie do u licy  Ł yczakow sk ie j  ku W inn ikom .

Jak k o lw iek  po łączenie  Lw owa z W in n ik am i,  
tą  uroczo położoną miejscowością, d la m ie sz k ań 
ców Lwowa tylko pożądanem  być może, to j e 
dnakże ze s tanow iska  tychże m ieszkańców  bardzo 
ważne zarzu ty  przeciwko p ro jek tow anej t ras ie  
dadzą się podnieść. Dopóki jeszcze czas, pra
g n ie m y  zwrócić uwagę puhliczności nasze j  na 
n iedogodności z tą  trasą  połączone, a szczególnie 
pros im y  re p re z e n ta c ję  m. Lwowa, aby przy tak 
w ażnej spraw ie  z e ch c ia ła  g łęboko zastanow ić się 
nad tem i d la  m ieszkańców  m ias ta  w ynikającem i 
n iedogodnościam i.

P rzedew szys tk iem  zw racam y  uwagę na to, 
że n azw an ie  zam ie rzone j  kolei t r a m w a je m  p a ro 
wym je s t  n ie w łaśc iw e  i w prow adza  w błąd p u 
bliczność. Zam ierzona kolej bowiem nie j e s t  
t r am w a jem  parow ym  tego rodza ju ,  jak i  np. krąży 
w okolicznych m ie jscow ościach  W iedn ia ,  lecz 
je s t to  zw ycza jna  kole j norm alno  torowa, będzie 
m ia ła  bowiem w agony takie sam e, j a k  kolej że
lazna zwyczajna i c iężkie ciężarowe lokomotywy. 
G łów nem  bowiem  za d an iem  tej kolei będzie t ra n s 
por t  ciężarów, a p rzy  w ie lk ich  spadkach ,  ja k ie  
m a  do przezw yciężenia, użycie lekk ich  lokom o

tyw  do t ran sp o r tu  towarów je s t  zupe łn ie  w y k lu 
czone J e d y n y m  pow odem , d la  k tórego  p rz e d s ię 
biorstwo pod e jm u je  się budowy te j loka lne j  kolei,  
je s t  ten ,  ażeby tow ary  bez p rze ład o w an ia  m ogły  
być z dw orca do w nę trza  m ia s ta  sp row adzane,  
n ie  idzie zaś przedsiębiorstwu zu p e łn ie  o t r a n s 
po r t  osób. P oc iąg i  za tem  będą sz ły  na jczęśc ie j  
co godzina,  tak ,  iż kolej ta  ruchow i osobowem u 
w m ieśc ie  żadnej p rzyn ieść  n ie może korzyści.

Z drugiej s trony  proszę sobie wyobrazić, jak  
to wyglądać będzie, jeśli  duże, ciężkie i brzydkie 
wagony, ciągnione ciężką lokom otywą towarową 
krążyć będą po najpiękniejszych ulicach naszego 
m ias ta .  Użycie ciężkich lokom otyw  pociąga za so
bą konieczność używania wielkiej ilości palnego 
m a te r ja łu ,  co za sobą pociągnie zadym ienie i okop
cenie całej przestrzeni,  k tórędy kolej przechodzić 
będzie —  a gdy ciężkie pociągi przechodzić będą 
przez ulice gęsto zabudowane, rzecz n a tu ra ln a ,  że 
w strząśnienie spowodowane tem i pociągami n a j
szkodliwszy skutek  wywrzeć musi n a  domy w tych 
ulicach stojące, które ja k  wiadomo nie by ły  budo
wane z względnieniem tego rodzaju ustawicznych 
w strząśn ień  i w k ró tk im  czasie osłabić i  zarysować 
się musza.

M ylą się więc ;i, k tórzy  sądzą, że t. z. 
t ram w aj parowy będzie czemś w rodzaju wiedeń
skiego t r a m w a ju  parowego, k tó ry  m a lekkie, z g ra 
bne eleganckie wagony osobowe, prawie wcale 
nie t ru d n i  się przewozem ciężarów, lecz służy wy
łącznie  d la ruchu osobowego, m a lekki* nie dy
miące lokomotywy i wcale nie defigurnje ulic, ani 
szkodzi budynkom, obok k tórych  przechodzi. K o
lej zam ierzona u nas prawie wyłącznie służyć b ę 
dzie transpo r tow i towarów. Z w yją tk iem  bowiem  3 
lub 4  miesięcy le tn ich ,  ruch  osób do W in n ik  j a 
dących będzie m in im alny , a także i wewnątrz 
m ia s ta  ruch  te n  znacznym być nie możo. K to bo
wiem z dworca kolei K aro la -L u d w ik a  lub Czer- 
niowieckiej p ragną łby  dojechać do w nętrza  m ias ta  
lub na Łyczaków, ni* będzie zwyczajnie czekał 
godzinę lub  więcej na  pociąg kolei lokalnej, aby 
potem po za staw P ełczyński i ulicą Zyblikio- 
wicza dostać się do m iasta ,  robiąc więc milę dro
gi, lecz pieszo, albo tram w ajem  konnym  ła tw iej 
na miejsce się dostauie.

W puszczając kolej lokalną do m iasta ,  prze
puszczając j ą  przez najpiękniejsze ulice, nie n a 
s tręczam y  mieszkańcom żadnych korzyści, a  defi- 
gu ru jem y bez potrzeby ulice, tam ujem y sobie ko
munikację pieszą i jezdną, a  nadto n arażam y  lu 
dność na w ypadki,  o jak ich  codziennie n iem al czy
ta m y  w dziennikach wiedeńskich i iakie się także 
w Kołomyi zdarzają, gdzie kolej również do wnę
t r z a  m ia s ta  dochodzi.

Nie dawno czy ta liśm y o wypadku, ja k i  się 
zdarzy ł  przez najechanie wozu kolei konnei na 
oddział żołnierzy. Takie  wypadki, zwłaszcza wo
bec naszej, do ruchu wielkomiejskiego nie p rzyw y
kłej ludności, zdarzałyby się  częściej na  torze ko
le i  lokalnej, o ile ona m iasto  przecina, bo jeśli  
wagon t ram w a ju  konnego może być ła tw iej za t rzy 
many —  za trzym anie  pociągu ciężarowego, j a d ą 
cego chyżością 10— 12 k ilom etrów  na godzinę je s t  
absolutnie niemożebnem.

Niebezpieczeństwo to byłoby zaś na  ulicy 
P ańsk ie j ,  Czarneckiego i Łyczakowskiej bardzo 
wielkie, z powodu, że przez te ulice grom adnie  
cz te ry  razy  na dzień przechodzi mnóstwo młodzie
ży szkolnej do szkoły realnej i g im nazjum  F r a n 
ciszka Józefa, g im nazjum  IV. i filij tychże szkół 
przy ulicy Łyczakowskiej położonych, wyżej zaś 
w ulicy Łyczakowskiej do szkoły św. Antoniego 
w ulicy P ańsk ie j  i Zyblikiewicza zaś do szkoły 
E lżbiety  i szkoły ewńugielickiej.

Lecz n ie tylko obawa wypadktfw rozjechania 
ludzi zachodzi. Kolej loka lna musi posiadać szyny 
duże normalne, o zagłębieniu  znacznem. W tych 
zagłębieniach grzęznąć będą koła wozów i kopyta 
naszych drobnych koników. Jeże li  już  relsy  t r a m 
waju konnego s tanow ią  często n iep rzeby tą  prze
szkodę kom unikacji  wozami i sańmi, o ile więcej 
tory kolei lokalnej.

W s z y s tk ie  te  obaw y podnosim y n ie  w za
m iarze u d a re m n ie n ia  p ro jek tu  kolei do W in n ik .  
U zna jem y  owszem, że po łączenie Lwowa z W in -  
u ikam i n ie ty lko  ze względów przy jem nośc i  je s t  
pożądane, lecz i z in n y c h  w ażnych względów np. 
wojskowych i d la tego  b y n a jm n ie j  nie w y s tę p u 
je m y  przeciwko temu. P ra g n ie m y  je d n ak ż e ,  ażeby 
kolej ta  n ie  p su ła  n am  na jp ięk n ie jszy ch  ulic 
m ia s ta .  D opóki idzie poza s tawy P ełczyńsk ich  
i P an ie ń sk i ,  dopóki z re sz tą  p rzecina  u lice mniej 
lu m e i m n ie j  zabudow ane, j a k  ul. Zyblik iewicza 
w da lsze j  je j  części obok parku  S try jsk iego , nic 
n ie  m a m y  przeciw  n ie j .  P ra g n ę l ib y śm y  tylko 
odwrócić ją  od u licy  P ańsk ie j ,  Czarneckiego i 
Ł yczakow sk ie j ,  a zdaje nam się, że naw e t  w in te 
res ie  s a m e j  ko le i  byłoby pożądanem, gdyby  kolej 
od wylotu ul. św. M ikołaja  do ul. Z yblik iew icza 
zw róci ła  się  ku ulicy Zielonej i K ochanow sk iego , 
n a s tę p n ie  obok P ohu lank i  i przez C e tnerów kę do 
W inn ik  dążyła . W  in te res ie  L w ow ian  niezawodnie 
by leżało , aby w lecie  po łączenie  z p ię k n ą  P o
hu lanką  było umożliwione. In te re s  zaś p rzedsię
biorstwa powinien  w spom nioną trasę  wskazywać 
jako p rzeds taw ia jącą  bez porów nan ia  m nie j  t r u 
dności te c h n ic z n y c h ,  an iże li  zwalczenie  ogrom nej 
góry łyczakowskiej p rzedstaw ia .  Nie czu jem y się 
z resz tą  pow ołan i do p rze s trzeg a n ia  in te resów  
przedsięb io rs tw a ,  idzie nam  o in te res  m ie sz k ań 
ców m ias ta ,  a z tego s tanow iska  s tanow czo j e 
s te śm y  zdania ,  że r e p re z e n ta c ja  m iasta  naszego 
nie pow inna pozwolić n a  użycie p ięknych  i lu 
dnych  ulic naszych  dla wygody przedsięb iorstwa 
kolejowego, je ś l i  ztąd d la  m ia s ta  żadne  korzyści 
a ty lko n iedogodności i n iebezp ieczeństw a w y
nika ją .

płaeane będą takowe również za pomocą tych czeków. 
N a wezwanie m inisterstw a zaopiniował przedstawie
nia właścicieli fabryk zapałek, szlifierni drzewa, d ru
karni i fabryk papieru co do zaliczenia tych przed 
siębiorstw  do pewnych kategoryj i klas niebezpie
czeństwa. Rozwiązał stanowczo układy z prywatnymi 
zakładami ubezpieczenia. Pokończył wszystkie przed
wstępne czynności w celu utworzenia związku powia
towych kas dla chorych; I .  zjazd delegatów tycdi kas 
odbędzie się przy końcu kwietnia albo na początku 
maja rb.

Za pierwszy okres płatności tj. za listopad i 
grudzień 1889, zebrał Zakład tytułem  opłat aseku
racyjnych 10.866 zł. Ponieważ bardzo znaczna liczba 
przedsiębiorców nie uczyniła zadość obowiązkowi 
uiszczenia opłat w terminie ustaw ą wskazanym tj. 
do 14. stycznia r. b., przeto zakład zestawił wykazy 
restancjonarjuszów i przesłał je władzom politycznym 
I. instancji z prośbą o zniewolenie opieszałych przed 
siębiorców środkami przymusowymi, przewidzianymi 
w ustawie, do bezzwłocznego przysłania zakładowi 
obliczeń i opłat za dwa ostatnie miesiące r. z.

Od 1. listopada r. z, aż do 22. marca r. b. 
zgłoszono w zakładzie 112 nieszczęśliwych wypad
ków, Z tych było 13 wypadków z wynikiem śm ier
telnym a 28 wypadków ciężkich, które stale obciąża 
fundusze zakładu. Co do 112 zgłoszonych wypadków 
zakończyły władze polityczne przepisane ustawą do
chodzenia tylko w 15 wypadkach i na tej podstawie 
wymierzył i wypłaca zakład renty : a) trzem wdo
wom r e n t y  r o c z n e  w ogólnej kwocie 202 zł. 
68 c t : b) 4 sierotom w ogólnej kwocie 200 zł. 4 et.;
c) 8 osobom stale, zupełnie lub częściowo niezdol
nym do zarobkowania, w ogólnej kwocie 279 zł. 48 ot.;
d) przemijająeo niezdolnym do zarobkowania w ypła
cił zakład dotychczas ogółem 48 zł. 48 et.; c) tytu 
łem kosztów pogrzebowych wypłacił 65 zł.

Następnie zała tw ił zarząd cały szereg spraw 
adm inistracyjnych, a na wniosek dr. Domaszswskiego 
uchw alił wnieść prośbę do rządu o rozszerzenie za
kresu działania zakładu przez wytworzenie nowego 
działu zbiorowego ubezpieczenia członków pożarnych 
straży ochotniczych na wypadek kalectwa lub dłuż
szej słabości, służbą pożarną spowodowanej, oraz za
bezpieczenia bytu wdów i sierot po strażakach, któ
rzy w służbie utracili życie.

n a

Ubezpieczenie robotników.
Zarząd zakładu ubezpieczenia robotników od 

wypadków dla Galicji i Bukowiny odbył we Lwowie 
d 23. bm. piąt* posiedzenie, pod przewodnictwem 
dr. Domaszewskiego, który przedstawił nowego człon
ka radcę namiestnictwa p. Leopolda Morawetza, mia
nowanego przez ministra spraw wewnętrznych w miej
sce radcy namiestnictwa p. A. Andahazego.

W  miejsce p. F r.  Szumana, który przez utwo
rzenie osobnego zakładu ubezpieczenia dla robotników 
kolejowych, utracił prawo wyborcze i przestał byó 
członkiem wydziału? wybrał zarząd do wydziału admi
nistracyjnego p. Antoniego Mańkowskiego 11 głosami 
na 12 głosujących.

Zarząd przyjął do wiadomości sprawozdanie kie
rującego urzędnika p. Lam a z czynności zakładu 
w czasie od 21. października 1889 do 22. marca rb. 
Według tego sprawozdania wydał zakład w tym cza
sie 6421 orzeczeń dla 4344  przedsiębiorców, zaopi
niował 212 rekursów wniesionych do władz polity
cznych I I .  instancji przeciw orzeczeniom zak ład u ; 
wszystkie dotychczas załatwione rekursy, wypadły 
dla rekurentów odmownie Przystąpił do instytucji 
pocztowej kasy oszczędności tak, że przedsiębiorcy 
premie asekuracyjne opłacać mogą za pomocą czeków 
peoztowej kasy, a uprawnionym do poboru rent, wy-

Z Izby sądowej.
(Proces Farkasa i jego wspólników).
N p początku rozprawy d. 26. bm. zgłosił obroń

ca Iłellner zażalenie nieważności, gdyż prokurator 
nie dopuścił go duia poprzedniego do klienta, Pil- 
spokiego, z którym chciał odbyć konferencję. W cią
gu rozprawy zapytuje trybunał F arkasa  co do rze
komych jego wspólników w grze na loterji. Oskarżo
ny oświadcza, że nie wymieni ani i oh nazwiska ani 
miejsca pobytu, aby oszczędzić im nieprzyjemności.

Po przesłuchaniu całego szeregu świadków, żą
da obrońca wyłączenia przynajmniej mienia pani Pii- 
spóky z pod opieczętiwania Dr. Eotvós oświadcza, 
iż wobec tego, że pani Piispoky nie pozostaje w o- 
skarzeniu, jestto nadużyciem władzy, jeśli sąd opie
czętował jej mienie Prokurator żąda, aby trybunał 
nałożył na Eótvosa karę dyscyplinarną za ubliżające 
wyrażenie o władzy i aby o zajściu uwiadomił Izbę 
adwokacką.

Trybunał uchwala zezwolić na zwrócenie w ła 
sności pani Piispoky i nakłada na dr. Eótvosa grzy
wnę 10 złr.

Profesor Alfóldi i radca sekcyjny Iyady, jako 
rzeczoznawcy oświadczyli, iż bez najmniejszego trudu 
można było przy ciągnieniu wydobyć ciemne gałki z 
Po4«u-jLu*y*h. N a. tem wymienionego dnia ukończo
no przesłuchanie.

Kronilca miejscowa 1 n ia lsc o w a .
Lwów dnia 28. marca

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia
nowała J a n a  Mullera, stałym  nauczycielem m łod
szym 2-kla8owej szkoły etatowej w Przemyślu na 
B łoniu; Karola Rarga, stałym nauczycielem szko
ły etatowej w Żerebkach królewskich ; Benedykta 
Kwistka, stałym  nauczycielem kierującym 3-klasowej 
szkoły etatowej w Kozowie -, Mateusza Koziaka, s ta 
łym  nauczycielem szkoły etatowej w Ja m n ic y ; Piotra 
Boguniewicza, stałym  nauczycielem młodszym, za
wiadującym szkołą filialną w Błudnikach.

* Do Rady państw a wybór uzupełniający z o- 
kręgu m iast Sambor-Drohobycz-Stryj został rozpisany 
na dzień 17. kwietnia.

* Z u n iw e r s y t e tu .  Pp S tanisław  Gawlikow
ski rodem z Jaworow a i M ichał Olijnyk z Chołojo- 
wa w Galicji, otrzymali na uniwersytecie Jag ielloń
skim stopień doktora wszech nauk lekarskich

* Z m a r l i  we L w ow ie; Teodor Korczak Horo- 
dyński, podporucznik 2 pułku ułanów polskich, po
rucznik 2 pułku krakusów w walco o niepodległość 
w r. 1831. —  Katarzyna Giirtner, żona właściciela 
realności, w 46 r .  życia i Sydonia Wojciechowska, 
w 33 r. życia.

W Chlebowicach wielkich zm arł Adam Tyraw- 
ski, kasjer w dobrach hr. Romana Potockiego, w 52 
roku życia.

W  Bochni zm arła w 74 r, życia Marja z B u 
gajskich Pniew ska wdowa po urzędniku m agistratu 
krakowskiego, oficerze wojsk polskich z 1831 r.

Ignacy Bąkowski, inłyDier-chemik w cukrowni 
Sanniekiej w Królestwie Polskiem, zmarł w 40 ro 
ku życia

Florentyna z Gostkowskich Targowska, w łaści
cielka wsi T okarnia W ięcierza, zm arła wt 72 r. życia.

* Pogrzeb ś p. Artura h r .  P otockiego  Na
wiadomość o zgoni* hr. A rtura Potockiego W ydział 
krajowy zebrał się wczoraj na nadzwyczajną sesję 
pod przewodnictwem p. P ietruskiego i uchw alił wy
słać następujący kondolencyjny telegram, podpisany 
przez cały W ydział, do matki zmarłego, hrabiny 
Adamowej Potockiej ; „Zgon ś. p. A rtura dotknął nas 
boleśnie W tym ciężkim smutku zwracamy się prze
dewszystkiem do Pani, prosząc o przyjęci* wyrazów 
najgłębszego współczucia po stracie najdroższego sy
na, a pełnego zasług i wielkich dla kraju nadziei 
męża. Żal ogółu, oby był m ałą ulgą w tem wiel- 
kiem nieszczęściu.*

Następnie uchwalił W ydział krajowy wywiesić 
natychm iast żałobną fiagę na gmachu sejmowym, 
wysłać na pogrzeb deputację złożoną z m arszałka hr. 
Tarnowskiego, oraz członków W ydziału krajow ego: 
Jędrzejowieza, Sawczaka i Wereszezyńskiego, i zło
żyć wieniec z napisem : „Wyózi&ł krajowy Arturowi 
Potockiemu.*

Na gmachu towarzystwa kredytowego i kasyna 
narodowego wywieszono flagi żałobne.

W  Krakowie z powodu zgonu hr. A rtura Po
tockiego, wywieszono na gmachach publicznych ża
łobne chorągwie. Rada miejska stojąc, w ysłuchała 
wyrazów czci i żalu, wypowiedzianych przez prezy
denta Szlaehtowskiego, poczem uchwalono gremialnie 
wyjechać na pogrzeb, złożyć od Rady miejskiej wie
niec na trumnie i wyrazić kondolencję rodzinie.

Z gmachu krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, którego rady nadzorczej prezes*m był 
lir. A rtur Potocki, od wczoraj rana pow ewają żało
bne chorągwie. D yrekcja Towarzystwa rozesła’* 
uwiadomienia do wszystkich członków rady nadz< 
czej o zaszłej śmierci i o dniu pogrzebu. Dziś dy 
keja i urzędnicy Towarzystwa wzajemnych ubezj 
czeń zawieźli do Krzeszowie wieńce i złożyli je 
trum nie prezesa Na szarfach wieńców są nastęj 
jąoe napisy : „Nieodżałowanej pamięci prezesowi —
Dyrekcja Tow. wza emnych ubezpieczeń w Krako
wie*; —  „Nieodżałowanej pamięci prezesowi — urzę
dnicy Tow. wzajemn. ubezpieczeń w Krakowie*.

Rada nadzorcza Tow ubezpieczeń złożyła także 
wieniec. Również Towarzystwo rolnicze krakowskie 
złożyło wieniec na trum nie. Rozesłało odo do człon
ków komitetu zawiadomienie o śmierci hr. Artura 
Potockiego. Z gmachu w Rynku głównym, gdzie mie
ści się Bank galicyjski i resursa, powiewa od wczo
raj rana żałobna chorągrew.

Na pogrzeb do Krzeszowic z całego kraju wy
biera się bardzo wiele osób. W  dzień pogrzebu biura 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń i wzajemnego kredytu 
w Krakowie będą zaraknięt*.

Hr. Artur Potocki, był posłem do sejmu krajo
wego, dożywotnim członkiem austrjackiej Izby panów, 
szambelaneiu cesarskim, prezesem Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń i Tow. rolniczego, prezesem Rady powia
towej chrzanowskiej, członkiem Rady miejskiej k ra 
kowskiej i Rady zawiadowczej galicyjskiego banku 
dla handln i przemysłu, protektorem krakowskiego 
Towarzystwa muzycznego, i t d. Był także członkiv" 
licznych krakowskich stowarzyszeń, między inm 
jednym z założycieli Towarzystwa upiększania mia 
Krakowa.

* W  G orlicach burmistrzem wybrany zos 
Wojciech Bieehoński a zastępcą W alery Rogawskj

* T egoroczne m anew ry w G alicji Korpus 
X . (przemyski) będzie manewrował pod Jarosław iem  
i Przem yślem ; 5 brygada kawalerji pod Jarosław iem , 
14. brygada kawalerji pod R zeszow em : z X I. kor
pusu (lwowskiego) odbędzie 11. dywizja piechoty 
ćwiczenia pod Brzożanami, 80. pod Bóbrką, (końco
we manewry w dniach 3. i 6. września) wreszcie 
dwie brygady kawalerji nr. 5 i 21 pod Złoczowem 
(końcowe manewry w dniach 9. i 10. września). Z 
korpusu I. (krakowskiego), obejmującego jak  wiado
mo część zachodniej Galicji, dalej Szląsk i część pół
nocnych Moraw będzie odbywać Sta dywizja piecho
ty ćwiczenia między Ołomuńcem i Mistekiem, 12ta 
dywizja między Krakowem i Cieszynem, końcowe zaś 
manewry wyznaczono na dnie 4 i 5. września m ię
dzy Mistekiem i Cieszynem. Ćwiczenia brygady ka- 
walorji odbędą się pod Krakowem.

* B ile ty  na w ielk i koncert , który się od
będzie w poniedziałek 31. bm. pod dyrekcją p. Mi- 
kulego w teatrze hr. Skarbka, na rzecz dotkniętych 
niedostatkiem włościan, są do nabycia w księgar
niach pp. Seyfartha i Czajkowskiego, oraz pp. Gu- 
brynowicza i Schmidta, a w dniu koncertu przy ka
sie teatralnej

* E g z a m in u  klauzurow e i ustne w krakow
skiej komisji egzaminacyjnej dla kandydatów na n a
uczycieli w  gimnazjach i szkołach realnych, rozpo
czną się dnia 12. m aja br.

* N a  rzecz g ło d n y ch  przeznacza tutejsza Czy
telnia akademicka dochód z wieczorka, który ku czci 
Kraszewskiego odbędzie się w niedzielę 30. bm. o 
godzinie w pół do 8. wieez., a na który Tow. gimn. 
„Sokół* zupełnie bezinteresownie odstępuje sali. Spo
dziewać się należy, że wobec tak  pięknie połączo
nych dwóch celów ; czci dla jednego z naszych nie
śmiertelnych i pomocy dla głodnej braci, wieczorek 
powiedzie się dobrze, zwłaszcza ża obchody pamiątko
we, przez młodzież naszą urządzane, od dłuższego 
cza.su ołare się udają. —

Bilety są do nabycia w księgarniach pp. Sey
fartha i Czajkowskiego, Gubrynowieza i Schmidta, w 
Czytelni akadera. (Rynek 2 1.) tudzież w niedzielę 
wieczorem przy kasie.

* Zaprzeczenie. W N eues P ester  Journal 
czytamy : Wiadomość podana przez pewne obskurne 
pisemko klerykalne o rzekomo projektowanem m ał
żeństwie arcyks. F ranciszka Ferdynanda d’Este z 
arcylcs. Stefanią uchodzi w kołach dobrze poinfor
mowanych za czczą bajkę.

* W y ja ś n i e n ie  Jeneralna dyrekcja kolei skar
bowych rozsyłała swe afisze, przeznaczone na Buko
winę w kilku językach, między któremi figurował 
także i język polski. Dopiero, gdy na to postępowa
nie centralnego zarządu kolei skarbowych poczęto na 
Bukowanie się uskarżać, a do W iednia nadeszły pro- 
testa ze strony obywateli, Rady gminnej w Czor- 
niowcach i W ydziału krajowego w Bukowini*. w i
działa się jen-ralrt#  dyrekcja kolei skarbowych zmu
szoną, zapytać rząd krajowy w Bukowinie, które ję 
zyki uważać wypada na Bukowinie za języki krajo
we. A gdy nadeszła odpowiedź, że oprócz języka nie
mieckiego, język rum uński i ruski uważać wypada 
za języki krajowe, poczęto drukować afisze, przezna
czone dla Bukowiny, w tychże trzech językach, afi
sze zaś dla wschodniej Galicji stylizować po polsku, 
rusku i niemiecku. Wszelkie więc pogłoski o jakieś 
nienawiści jeneralnej dyrekcji kolei skarbowej do ję 
zyka polskiego najmniejszej nie mają podstawy.

* Z „Sokoła*. Ostatni koncert muzyki wojsko
wej nr. 55 pod kicrownictwTein kapelmistrza p. B a- 
chó odbędzie się w niedzielę d. 30. bm. Między in- 
nemi będą odegrane : Uwertura do op. „Mignon* T ho
masa „Rapsodja węgierska* Poppera (solo na vio- 
lonezelę). U w ertura do op, „Egmont* Beethoyena 5 
„Tańce hiszpańskie* Moszkowskiego.

* D ar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka 
tuły gminie Ciuolas, w powiecie kolbuszowskim, na 
budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 złr.

* Z a p o m o g a .  Namiestnik Kazimierz hr. Bifteni 
udzielił z  funduszu z a p o m o g o w e g o  dlu wdów i aierót 
po urzędnikach i sługach władz politycznych, zapo
mogę w kwocie 25 złr. p. Kamili Świeżawskłej, sie
rocie po adjunkoi* powiatowym.

* Oszustw ®; ,v poniedziałek dopuścił się w 
Krakowie zbrodni oszustwa drukarz, przybyły z K ró
lestwa Polskiego, na szkodę P- Grajowera, tam tej
szego bankiera, w ten sposób, iż sprzedał mu los 
węgierski Czerwonego krzyża nr 23 ser. 2795 o- 
wygranej 2000 złr. za 1950 złr. Los ten atoli nic 
nie wygrał, gdyż oszust podskrobał Da nim dawny 
numer 23, u przez to podstępnie i dość zręcznie n a 
dał mu cechę losu wygrywającego. P . Grnjower za
wiadomił o tem policję, która wkrótce ujęła oszusta, 
w osobie Ignacego Kośeieńskiego, pochodzącego z 
K rześlina w Królestwie Polskiem, a pracującego w 
drukarni w Kielcach. —  Oszust przybył do Krako 
wa za paszportem Zygmunta Nowakowskiego, Oc 
Kośeieńskiego odebrano wypłaconą mu sumę prze: 
Grajowera i zwrócono ją  poszkodowanemu, oszusta 
zaś odesłano do więzienia.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi d. 28. marca o godzinie 12. w po
łudnie :

W  ubiegłej dobie, licząc od 12. gofiz. w połu
dnie d. 27. bm. do 12. godz. w południe d 28. bm 
mieliśmy wiatr co do kierunku zachodni, co do siły 
mierny (3 7), stan nieba zmienny, powietrze bardzo 
wilgotne (8 0 °/o wilg. wzgl.), opad deszcz i grad, wy
sokość opadu 1‘5 mm.
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^YŻSzaŚr£ QqaRoten P'“ratUra b7ła  +  7 2 ” C-
w nocy wczoraj o 2.. najniższa +  3'6° C

dać* ^a ' Wczoraj około godziny 1. i 5. padał
Cz z .^ia. eFa> wieczór niebo się wypogodziło, dziś 

rano m ^ia i dcsyp? ? «  i, -i • i
ło 5 grzmiało ; WCZOr:y po poładm n ok°-

Zniżka barometryezna 740— 745 ram znajdo 
w« nr . Wysp’ Szetlandzkich; zwyżka 775— 770 
w Sycylii lano,P; zniżka drugorzędna utworzyła się

bvł d 7̂ aD bar°met;m zredukowany do poziomu morza 
w  mieize° 9 S0(izinie rano 765 mm. Barometr stoi

ł u d n i e ^ ^ o o 7'4, Da dobS nastePn:ł od 12. godz. w po- 
• 28. bm do 12 w południe d. 29. bm.: 

sji . la r̂ będzie co do kierunku zachodni, co do 
się — 4) ;  średnia temperatura doby obniży
dna ° T  6 ‘0° 0 ; niebo będzie zachmurzone, wzglę- 

. g°tD°ść powietrza podniesie się do 9 0 " /» ;
pa . deszcz. Doba będzie dżdżysta.

św AUksij0 ’ marca: ®w- Eustachego. —

• ® ś n i a t y n a  donoszą do wychodzącej w Czer-
cach Gaz. P o lsk ie j: Dwaj notoryczni złodziej*, 

oj egZ E lkant j gzmaj e g znorich, którzy przed kil- 
unastu dniami, po odsiedzeniu kary, opuścili zakład 

m y we Lwowie, przybyli do Śniatyna z gotowym 
P »nem wykonania kradzieży w kasie tutejszego Tow. 
oszczędności i zaliczek (Spar- und Oreditv*rein). Nie 
wiadomo, na jakiej drodze zarząd Towarzystwa został 
uprzedzonym 0 niebezpieczeństwie i zarządził środki 
ostrożności o tyle, że w lokalu kasy polecił sypiaó 
jednemu z funkcjonarjuszów\ Złodzieje niezrażeni tą 
okolicznością, w nocy z 23. na 24. bm wysadzili 
rzwi i weszli do kasy, odnośny jednak funkcjoua- 

rjusz obudził się i krzykiem sprowadził policję, któ-
^  obu ptaszków przychwyciła in  flagranti i odsta
wiła do sądu.

, . A d m i r a ł  b r .  S t e r n 8c k  wyjechał do Poech-
«rn i jincu, celem obejrzenia fabrykacji lin okręto- 

c-yCu’ p ^ w d n ie  warstatów  okrętowych, poczem uda 
ię o i zna, celem przekonania się o postępie, wy- 
a ianyc amże dla marynarki lawet działowych i

dział szybkostrzałowyeh.

wytworny nowelista niemiecki, 
rw° i°KZ1 <7 dn*aeb 60-letnią lecznicę urodzin 
on° °. nakomitemu poecie, który od lat przeszło 

miesz a w Monaehjum, przysłano ze wszystkich 
stron Niemiec gratulacje,

, .  K r ó lo w a  w ło s k a  odwidzi cesarza niemie- 
°P °lkać się ma w maju rb. w Berlinie z sy- 

nrzvbrTym ^ , 'kb)rem Emanuelem, dekad tenże ma 
y z sweJ dalekiej podróży po Wschodzie.

, ~  v  W ie d n iu  urządza k*. Metternich przed 
u d z ia ł^ r i dobroczynny, w którem weźmie
składa °S<̂  Z ary®t°Kracji wiedeńskiej. Program
sztuki * komedj ' niemieckiej, francuskiej i jednej
ks New mazyką ‘ tańcami. W  tej ostatniej wystąpi 
burgu ernicb * Thimigiem, wybornym komikiem

'  ® u d a p e g z t  d. 24. m arca. Policja aresztowała 
czoraj^ na kolei pochodzącego z Galicji faktora Da- 

a i*la Semmla w chwili kiedy w towarzystwie 4. 
dziewcząt puszczał się w podróż na wschód. Dziew- 
°z?ta, z których jedna liczy dopiero lat 15 wieku, 
pochodzą z Galioji, 2 są żydówki dwie a katoliczki.'

—  O lb r z y m ie  f a ł s z e r s tw o  odkryto w H iszpa
nii. Truchleje m inister finansów i rozpaczają kapita
liści. Owoż według sławnych wzorów, międzynarodo
wa banda, na której czele stoi wypuszczony. . .  , z kry
m inału M artus, sfałszowała hiszpańskie listy zasta- .  „ Ł ________
wno na 25 milionów franków ! Fałszerstw o było tak \ Poszł°  Jak z p łatka czemu się zresztą wcale nie dzi

w' mJb §dj ż był to patronat bardzo a bardzo troskliwy

więc do skutku tylko wczorajsze przedstawienie ju 
trzejsze zaś zostało odwołane z powodu pogrzebu, 
przypadającego na ten dzień w Krzeszowicach. Spo
dziewać się jednak należy, że dostojna orędo cniozka 
ubogich, ze względu na szlachetny cel, a zresztą 
mając na oku świetny sukces wczorajszego przedsta- 
w enia i to, że salony pp. namiestnikostwa pomieśció 
nie mogły wczoraj tych wszystkich, którzy pragnęli 
być na tem przedstawieniu —  da się nakłonić do 
powtórzenia po świętach Wielkanocnych teatru am a
torskiego z tym samym co wczoraj programem.

Już przed 8 godziną wieczorem zapełniły się 
salony pp nainiestuikostwa W szystkie sfery towa
rzyskie były reprezentowane, a nawet z prowincji 
przybyło wiele osób. Panie zebrały się w licznym a 
wielce uroczym komplecie.

Honory domu z nadzwyczajną uprzejmością ro
bili pp. namiestnikostwo. W przyjmowaniu gości do
pomagali im hr. S tanisław  Badeni i wiceprezydent 
miasta dr. Zdzisław Marchwicki.

Piękne programy w formie wachlarzyków, ozdo
bionych świeźemi kwiatami, sprzedawały pani hr. i l i -  
eewska ze swą siostrą panną hr. Skorupczanką

Przedstawienie ułożone było bardzo umiejętnie. 
Na wstępie odegrano „Preludjum  Szopena", komedję 
Gawalewicza. Bluetka ta przedstawia nawet dla ru 
tynowanych artystów wielkie trudności, wczorajsi 
amatorowie pokonali je  wszakże zwycięzko, a p ra
wdziwy tryum f święciła w roli Laury panna Euge
nia D e m b o w s k a ,  która w następnej komedyjce 
francuskiej {„Mon E to ilc“ Scribego) przedzierzgnęła 
się w wdzięczną ogrodniczkę, a w spolszczonej „P rzy
siędze Horacego" M urgera była znowu wyborną su
bretką. .Tej to należy się w pierwszym rzędzie oklask 
i uznanie za wczorajsze przedstawienie, ona jedna 
b rała  udział we wszystkich sztuczkach, a grała 
świetnie, przejęła się rolą zupełnie, i w grze jej 
było tyle wdzięku i prawdy, że wszyscyśmy byli 
doprawdy zachwyceni. To też oklaskom i wywoły
waniom (nawet przy otwartej scenie) nie było końca. 
Panna Dembowska była wczoraj królową teatru 
amatorskiego...

W „Preludjum Szopena' rolę Ewy odegrała 
z dystynkcją pani Marja br. Hagenowa a pp. Krecho- 
wiecki Adam i Niezabitowski Stanisław  wywiązali 
się także dobrze z trudnych swoich ról. Bohaterem 
wieczoru był także maleńki Skrzyński. Prześliczne 
te bobo wyglądało cudownie...

Po „Preludjum Szopena* nastąpiła komedyjka 
Scribego „Mon E toile", którą amatorzy odegrali 
w języku francuskim. Wykonani# tej komedyjki przy
nosi zaszczyt wszystkim, którzy w niej brali udział. 
Grali z niezwykłą werwą i humorem, a pamięciowo 
objęli role tak dobrze, że zupałnie nie reflektowali na 
suflera, a co także podnieśś wypada, że mówili w y
bornie po francusku — szczególnie księżna Karolina 
W i n d i s c b g r a e t z  i p. Kazimierz Skrzyński, 
który w łada językiem francuskim, tak jak prawdziwy 
paryżanin. Kerbennaca odegrał p. Ju liusz Bielski wy
bornie, księżna W indiscbgraetz była milucliną H or
tensją, panna Dembewska filutem-ogrodniczką, hr. 
Myciclski Stanisław dobrym Edwardem, a p. Skrzyń
ski Kazimierz takim Primpolem, jakim  życzył go so
bie mieó Scribe-

W  „Przysiędze Horacego* podobał nam się n a j
bardziej p. S tanisław  Sozański, który Horacego Gó- 
rard odtworzył z taką prawdą, że pozazdrośeióby 
mu tego mógł niejeden artysta zawodowy. P. Bielski 
był pysznym Dubreuilem, pani br, Hagenowa rezo
lutną wdówką, a panna Dembowska subretką non  
plus ultra. —  Scena urządzoną była bardzo gusto
wnie, wyglądała jak  cacko.

Pani hr. Badaniowa gratulować sobie może 
wczorajszych sukcesów. Pod jej patronatem wszystko

Ostatnie wiadomości.
za-Gazeta Lwowska  podaje  dalej szeregi 

przeczeń p ism u a la rm u ją ce m u  publiczność w ia 
dom ościam i g łodow em i z kraju. Przyznać m us i
my, że dziennik  u rzędowy w swych szczegóło
wych zap rzec ze n iac h  nie zarzuca całkowitego 
fałszu wiadom ościom, lecz ty lko je  zmniejsza 
i dyplom atycznie  je  ok reś la .  Lecz przez to w ła 
śn ie ,  zaprzeczen ia  te  w yglądają ,  jak  gdyby spór, 
n iew łaśc iw y  i n iep rzyzw oity ,  czy 100 cetnarów 
nędzy, czy tylko 99 ciąży n a  kraju  ? i budzi też 
ou p rzykre  w rażeu ie .  W obec poważnych opinij 
legalnych  rep rez en ta cy j ,  pora tej okolicznościowej 
p o le m ik i , dodające j  w ag i alnrraistoro, a kom 
p rom itu jące j  w ładze kom pe ten tne  — zaniechać.  

N a to m ias t  niech nam  wolno będzie powie
dzieć, skoro odezwanie się nasze o potrzebie skon
centrow anego radzenia  z łem u w nędzy gospodar
czej obecnej —  pozyskało wszędzie sympatyczny 
o d g ło s ,  pora te raz ,  aby władze kompetentne, nie 
spuszczając się na  in ic ja tyw ę prywatną, zarządziły 
tę koncentrac ję hum a n ita rn e j  pomocy i jednolitego 
ich rozdziału przez o rg an a  powołane ku tem u  — 
a to tem  bardziej,  że zdaniem  naszem, niedopu- 
szczaluein je s t ,  aby pod has łem  hum anita rnem  
rozszerzano po k ra ju  ja k ie ś  organizacje wykonaw- 
cze — bo to je s t  nie legalnem.

łudzące, że^bank francuski jednego dnia przyjął 1 1 /, 
tyf  zastawnych . Cały sztab aj en tó w

T s 6cbniał i e P° Europie, zwłaszcza w Paryżu
f i l  1 % ,  ' Ber“ ie- W b « M  » i. » « t £im  na ślad bandy. Nie podlega * ,ja k ż «  „atpliwo- 

. ż m “sl do “ lłJ należeć hiszpański urzędnik mi- 
nisterjum finansów, bo numera serji dokładnie zga
dzają się z wypuszczonemi w ostatnich czasacl. lis ta
mi zastawnem '

żono nY a,Prez/ dj u “ k « m i t e t u  r a t u n k o w e g o  zło- 
n ie u r o d z S r f c 6 £ $ *  ™ dotkniętej

mau 50 ot. S F renkeM  złr ° K  T T  1 W ‘ K °Bt*
dźwiecka 30 ct. N. Delmanowa lo ° c t  t°  «  N ' e" 
wie, Swidzińska, N. N.. J .  s  n  i m i- Horso°- 
Dmuchowska po 20 ct. Z. Piotrowicz
d r .  U. Graff 1 d r .  P . P . Z 7 * . k?
Krosiriski 10 złr. Jani Klimowicz 5 złr. A J  p jc]j 
5 złr A. Wójcikowska 50 ct. Pracownia krawiecka 
p. Wandy Monezewskbj w Przemyślu 20 złr. Dr. 
Em il Byk 50 złr. Stanisław  Ciuchciński 5 złr.

Ja n  Lisiewica 1 zł., spółka stolarzy lwowskich 
25 zł., Ja n  Lisiewicz (ponownie) 1 zł., Likendorf 
10 zł., J .  D . 7 zł., Teofila Łukow ska 10 zł., F r. 
Pam uła 5 z ł ,  Wójcik 2 zł 72 ct., A . H. 2 z ł ,  
A. M. 2 z ł ,  K . M. 5 zł., Z. Nozdrza 4 zł. 60 ct.,
H . T. 5 zł., G. S. z Tarnopola 10 zł., X . Y. Z.
z Kołomyi ] ^  Jerzy  Jaw orski z Brzeska 5 zł., 
S. O. 1 zł., J .  Goldlust 5 zł , J .  i Z. B. z Tarno
pola 10 z ł ,  Personal kawiarni Kremera 4 zł., Stef.
Ko. i Folta 2 zł , J .  M. 3 zł., Baczyński z Ozortko- 
wa 1 zł., Michałowscy i Em ilia Dewodzka z Kon
stantynopola 2 zł 84 ct,, Milski 1 z ł , X . Y. Z. 
z Kołomyi 1 z ł ,  A m alia Adam 3 z ł ,  Helena z T ar
nowskich Piegłow ska 5 zł., Edward Smolka, w ach
mistrz 4 zł., Mikołaj Olejnik 2 zł., M ichał Tornia 
1 zł., J a n  Jab łońsk i 1 zł. 50 et., Zyg. Zins, dost. 
w iktuałów  1 zł. 50 c t , ks. kan. Mazurak 63 zł., 
grono nauczycieli szkoły męskiej im św. Anny wraz 
\ filią zamiast wieńca dla śp. Adolfa Dołżyckiego 
17 zł. 50 ct., ks. Stokowski ze Sokołowa 6 zł., ks. 
Drzewicki, w ikary ze Sokołowa 2 z ł ,  ks. Pstrokoń-
fi kT 70 1. .    ’ ____ski ze Sokołowa 2 zł., A. F inkel l ’ zł 
f  Z„ ’, W. Smalewska 1 z.ł„ członków.* 
teatralnej zam iast wieńca dla śp. K o lb eg o  13 zł.

L . Finkel 
członkowie orkiestry

2 z ł \  t J a " PlJałkowski, rz. prob. w Budyłowie 
sk ie“ ' 1 ’ towarz)’stwo muzyczne „Echo czirnobor- 

czeć<al °  P°łow ę doch°du uzyskanego z wieczorku 
ski z w £ n m-lęci T> Szewczeuki 30 zł., P. Doboszyrt- 
czewska 3 0°'^  1 J , z ł” I ekla z Lewakowskich Bień- 
  » Marja J .  L ewakowsta 30 zł

Teatr, literatura I muzyka.
T eatr am atorski w  pałacu namie-

1,1 owakim.
brała IT ę^ czm a/e lita&to ^a^zv st' nam iestn 'kostwa Z6‘ 
spędziła bardzo p r z y je m n i^  l k ?  1' ! ' ,W8kiBg0’ ^  S
Badeniowa, która w krótkim stesn^ t H r‘ 1  , u • . sc*sunkowo czasie zajęła
u nas bez wszelkiej opozycji wdzięczne stanowisko 
prawdziwej i euerg.cznej orędowniczki ubogich, posta
nowiła i w ciągu tegorocznego p08tll urządzić dwa 
przedstawienia amatorskie na cel dobroczynny Śmierć 
hr. A rtura Potockiego stanęła jednak na przeszkodzie 
oałkowitemu urzeczywistnieniu tej przyszło

Reżyserem wczorajszego przedstawienia był p 
W o j d a ł o  w i c  z, który w zastępstwie lir. Przeź- 
dzieckiego także deklamował. I  jemu należy się po- 
części podzięka za wczorajszy wieczór.

W antraktach g rała  orkiestra 30 pułku, rozno
szono oraz herbatę i chłodniki. (?)

Dział ekonomiczny.
Zakład rządow y stadniny w Uadoweach

n ie  będzie s ta m tą d  p rzen ies ionym . B ukow iński 
m a rsz a łek  k ra ju  wręczył w tych  dn ia ch  odnośną 
petycję cesarzow i i o trzym ał za sp a k a ja jąc ą  odpo
wiedź. N ad to  pose ł  W a g n e r  udaw a ł  się do m in i
strów Taaffego i B a q u eh e m a  w tej sam ej sp ra-  
wie, w im ien iu  R ady  m ie jsk ie j  czeru iow ieckie j.

J m in is trow ie  oświadczyli s ta n o w c z o ,  że rząd 
m e m a  zam ia ru  u su w an ia  z R adowioc zak ładu .

sów po -2 5 ‘ .m a rc a - M inister ju in  fiuan-
ułożyło f i K miL 9ię Z w łaś«;**m i zarządami 
wuoszenia opłat udziekania pożzczek,
my * £ £  dt
ności bauku włościaóskinCTn , b°czćcia działał-

przedstawione senatowi celem rh  !  I n  o s t a ł y  
Otwarcie Banku je s t  n « Ł  opubllkO'vania. 
kwietnia. J pro jek towanem  od d. 1

Galicyjskie Towarzystwo
ogłasza co n as tęp u je : „W obec ro k ro cfu ie  w zm aga
jące j się produkcji chm ielu  zna jdu ją  w handlu p0- 
kup ty lko  wyborowe g a tu n k i tego produktu, w sku
tek  czego leży w in te res ie  producentów , by ich 
chm ielaru ie  tylko fachowo w ykształconym  chm ie- 
larzom  pow ierzane by ły , k tórych  wszakże u nas 
pewien brak  czuć się daje. Pow odem  tego je s t 
niew ątpliw ie okoliczność, że do szkoły chm ielar- 
skiej w S tarem sio le zg łasza ją  się w yłącznie tylko 
kandydaci, le fiek tu jący  na s typend ja , k tórych  ilość 
je s t  ograniczoną, gdy do pobieran ia n a u k i 'n a  w ła
sny koszt p raw ie  n ik t się nie zg łasza, pomimo, 
że o p ła ta  je s t  bardzo um iarkow ana. Ze względu 
że w arunki przy jęcia do szkoły nie są powszechnie 
znane, zaś uku.iczenie kursu  z dobrym  postępem  
mogłoby nie jednem u  z uboższej młodzieży p rzy 
zw oite u trzym an ie  w przyszłości zapew nić, og łasza 
n in ie jszem  kom ite t c. k. T ow arzystw a gosp. gal. 
w arunki, pod ja k iem i kandydaci n iestyoendyści 
przyjm ow ani być mogą ; l .  Tegoroczny kdrs nauki 
rozpoczyna si* d. 15. kw ietn ia i trw ać  będzie siedm  
m iesięcy 2. K andydaci w in n i: a) m ieć najm nie j 
skończonych la t 1 8 : b) zaopatrzyć sio w potrzebna 
odzież i bieliznę, jako teź pośc ie l; c) wykonywać 
wszelkie roboty ręczue, w skazane im  przez in s t ru 
k to ra  lub jego zastępcę na chm ieln iku  szkolnym  
bez w y n ag ro d zen ia ; za roboty  w ykonyw ane na 
chm ielarn iach  w łaścic iela  S taregosio ła , pobierać 
będą odpowiednie m iejscow ym  stosunkom  w yna
grodzenie —  które w ciągu la ta  30— 35 zł. w y
niesie. 8. O p łata  m iesięczna za m ieszkanie , wikt, 
naukę i t. p. wynosi ty lko dziesięć zł. w. a . R e
flektujący winni wnieść podania zaopatrzone m e
try k ą  i św iadectw em  dotychczasowego zajęcia 
fwzglednie i św iadectw em  szkolnem , jeże li pe ten t 
L  takowe) do K om ite tu  galic. T ow arzystw a go- 
“ darskiego we Lwowie (ul. O ssolińskich 1. 15) 
franco ja k  najrychlej, a to ze względu n a  b lisk i 
te rm in  o tw arcia kursu  nauk i w rzeczonej szkole.

TBlegjamr „Gazety t o i m i . "

W i e d e ń  d. 27. marca. Walne zebra
nie anglo-austrjackiego banku uchwaliło dy
widendę w wysokości 9 1/, zł. 100.000 zł 
postanowiono przydzielić funduszowi rezerwo
wemu, resztę zaś w kwocie 39.769 zł. prze- 
uieść na nowy rachunek.

Paryż d. 27. marca. Bank francuzki 
*niżył procent za zaliczki z ł  m  31/, prc., 
a minimum pożyczek z 500 aa 250 fr.

Na posiedzeniu rady ministerjalnej zda
wał Ribot eprawę o stanie obrad robotniczej 
konferencji n  Berlinie. Ponieważ posiedzenia 
tejże zostaną zapewne w sobotę zamknięte, 
więc delegaci francuzcy odjadą ztamtąd pra
wdopodobnie w poniedziałek.

Na posiedzeniu Izby deputowanych przy
jęto kredyt na subwencjonowanie żeglugi 
handlowej.

Starcie Dahomejczykśw z Francuzami 
pod Kotonu skończyło się pogromem pier
wszych.

Czeladnicy rseźuiccy zrzekli się zamiaru 
urządzenia zmowy.

Madryt d. 27. marca. Jenerał Daban 
znany ztąd, iż był inicjatorem pronuncja- 
mentu w Saguncie na rzecz hiszpańskiej re
stauracji wydał odezwę do jenerałów, prote
stującą przeciw cywilnemu zarządowi kolonij. 
W kołach parlamentarnych panuje z tego 
powodu wielkio wzburzenie. W senacie in
terpelują rząd.

Moskwa d. 27. marca. (Polit. Corr.) 
Uozruchy studenckie trwały Przez ^ ^  1 
zakończyłj się tem, że 33 uwięziono, & prze
szło 500 internowano. Uniwersytet charkow
ski zamknięto z powodu niepokojów.

B e l g r a d  d. 27. marca. Wedle autenty
cznych informacyj nastąpi z powodu aktywo
wania Rady stanu nieodzowna rekonstrukcja 
gabinetu już jutro. Złożeniem gabinetu zaj
mie się jenerał Głruicz. Tekę spraw zewnę
trznych zatrzyma on nadal.

Sofla d. 27. marca. Swoboda omawia
jąc traktat handlowy z Francją pisze, że 
Francja po wygaśnięciu traktatu, z Turcją 
zwrócić się musi do Bnłgarji, w przeciwnym 
zaś razie zastrzeże sobia Bułgarja wolność 
handlową wobec fracuzkich towarów.

„Agence Balcanjque* donosi: Skutkiem 
wyniku śledztwa w sprawie Panicy, prowa
dzonego przez dotyczącą komisję, uwięziono 
znów dwóch oficerów piechoty. Niemal każdy 
dzień przynosi nowe szczegóły o spisku. Obe
cnie też v\ yszło na jaw, że istniały dwa pro
jek ty : jeden miał na celu uprowadzenie ks. 
Ferdynanda; drugi, bardziej szczegółowy i zrę
czny dotyczył akcji w razie udania się roz
ruchów, przyczem ingerencja Rosji miała nie
wątpliwie odegrać pierwszorzędną rolę.

Rozprawa ostateczna rozpocznie się do
piero około połow y kwietnia.

f t i o - J a n e i r o  d. 27. marca Załoga 
ntej#za m e je st zadowolona. Wyprawione na
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aj. Dzisiaj mają obcy delegaci dać bankiet 
na cześć prezydjum i biura. Ma być także 
festyn u ministra Berlepscha. Jutro galowy 
obiad u ambasadora francuskiego Herbetta i 
następnie wielka recepcja w ambasadzie.

Berlin d. 28. marca. Książę Walii z
synem swoim Jerzym wyjechał do Koburga. 
Na dworcu pożegnali się z nim cesarz i ce
sarzowa, tudzież cesarzowa Frydrykowa (sio
stra księcia) z córkami.

Berlin d. 28. marca. Według National- 
Z tg . ,  po pisemnych komunikatach do rządów 
sprzymierzonych, że Niemcy nadal trzymać 
się będą polityki pokojowej, nastąpią wkrót
ce osobiste konferencje kierujących mężów 
stanu mocarstw trójprzymierza.

Paryż d. 28. marca. Minister wojny
po próbach, czynionych z przedstawionemi
przez dwóch amerykańskich inżynierów arm a
tami dynamitowemi, oświadczył, że ich nie 
nabędzie.

Królowa angielska buduje willę w Aix- 
les-Bains i zamierza długo zabawić we Francji.

Paryż d. 28. marca. W. ks. Michał 
Michajłowicz przybył tutaj.

Spodziewają się powiększenia garnizonu 
w Toul.

R zym  d. 28. marca. Doniesienie dzień 
ników, że Crispi złoży tekę spraw zagrani
cznych, z powodn ustąpienia Bismarka, niema 
podstawy.

Madryt d. 28. marea. W senacie od
czytano reskrypt ministra wojny, którym je 
nerał Daban za wiadome pismo na dwa mie
siące aresztu skazany został. Ozwały się ży
we protesty. Senator margr. Sardoal oświad
czył, że Daban jest senatorem i dlatego bez 
upoważnienia od senatu nie może być kara
nym. Między senatorami panuje wielkie wzbu
rzenie. Ma być wysadzoną komisja dla zdania 
sprawy o postępowaniu rządu. Spodziewają się 
burzliwej dyskusji.

Madryt d. 28. marca. Po żywej roz
prawie uchwalił seuat 91 głosami przeciw 
35 sprawę Dnbana odesłać do specjalnej ko
misji. Minister sprawiedliwości bronił prawa 
ministra wojny do nakładania aresztu na je 
nerałów, nawet tych, którzy są senatorami. 
Jenerał Martinez Oampos głosował przeciw 
rządowi.

W Barcelonie strejkuje 14.000 robotni
ków fabryki tytonin.

M adryt d. 28. marca. Komisja wy
brana z łona senatu dla sprawy Dabona 
składa się z 6 rządowców i jednego członka 
opozycji.

Belgrad dnia 28. marca. Skupczyna 
przyjęła ustwę upoważniającą rząd do wy
tłoczenia 6 milionów franków srebrnych i 
ustawę o nowym administracyjnym podziale 
kraju.

Ateny d. 28. marca, Minister prezy
dent Trikupis przygotowuje założenie ziem
skiego Bauku kredytowego.

W i e d e ń  dnia 28. marca, godz. 2 min. — po 
południu. Akcje kredytowe 309.25. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 94‘30. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 348‘50. Akcje Banku anglo-anstijackiego 
152 70. Akcje Unionbanku 249'25. Akcje kolei Karola 
Ludwika 1 9 3 — . Akcje kolei Północnej 262 50. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 123 '— . Akcje kolei 
Alfóldzkiej — ■— . Akcje kolei Państwowej 218 50. 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 2 2 8 '— . Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 1 89 '— . Losy ko
munalne wiedeńskie l f 9 ’— . Akcje Tow. tureckiego 
108 50 Galic. oblig. idemn. 104-75. Akcje kolei 
północno -  zachodn. (lit. B. Elbethal) 216*50. Losy 
regulacji Cisy — •— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 220 25. Akcje B ankm einu  120*30. Rosyjski 
rubel papierowy 129 25.

4'/io°/o renta wspólna 87'20. 5% renta austr. 
papier. 102 25. 5°/o renta austr. złota — •— . Renta 
4% węg. złota 1 0 M 5  5% renta wgg. pap. 98'15.
Napoleondory 9 ’45 ł /2. Marki niera. 58 53.

N A D E S Ł A N E .
(Rubryk ta ni* pocbedii *d Redakcji, która teł ładnej 

odpowiedzialności aa ni) nie bierze na (iebie.)

Wydział Tow. bratniej pomocy słuchaczów Politeoh- 
niki składa serdeczne podziękowanie p. P . Neuhaueerowi ja
ko artystycznemu kierownikowi, p a n i  Malinowskiej, pannie 
Pysznik, pannie Sidorowiez i panu Zawadzkiemu za łaskawy 
udział w „Wieczorku Kopernikowskim" i przyczynienie się 
do uświetnienia takowego.

Za W ydział Tow. Bratniej pomocy słachaczów Politechniki 
we Lwowie:

A . Kornelia ,  prezes. Br. Zangtn, sekretarz.

Podziękowanie.
W ciężkim bolu po s trac ie  ś. p. żony mej 

Bronisławy Zofii, doznaw szy  tyle współczucia tak 
w ci^gu choroby n ie b o sz c z k i , ja k  i podczas po
grzebowego obrzędu, poczuwam  się do obowiązku 
najgorętsze złożyć dzięki w s z y s tk im ,  którzy ł a 
skawy wziąć raczyli  u dz ia ł  w oddaniu zmarłej 
osta tn ie j  posług i ;  p rzedew szystk iem  zaś JW . pre
zesowi i członkom W ydzia łn  k ra jo w e g o ,  Szano
w nem u Towarzystwu śpiew ackiem n „Echo“ za 
u św ie tn ien ie  sm ntnego obrzędn żałobnym chórem, 
wsz.ystkim kolegom biurowym, przyjaciołom i zna
jom ym  , ja k  n iem nie j wszystkim , którzy w tak  
l ie zn e m  gronie  towarzyszyli zwłokom na miejsce 
w iecznego spoczynku. Z przepełnionego w dzię
cznością serca  raz jeszcze dzięki.

We Lwowie, d. 28. m arca  1890.
T e o fi l  T a r n a w s k i

dyrektor oddziału rach. Wydziału kraj.

Dr, Bronisław Csillik
otworzył kancelarję adwokacką

w  Tarnopolu 346
ulica Pańska , dom p. Steina ,  ł. piętro.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 

fo to g ra f lo z n y  i*  1 * 6 1 1 ! ^  A k a J S l S a  18.

Zw racam y uwagę n a  ogłoszenie  M agazynn 
P r in te m p s  w Paryżu ,  zam ieszczone na odwrotnej 
stronie .

Wiadomość nżyteeina.
P rzypom inam y, że W in o  C h a ssa in g  jest  

p rzep isyw ane  przez lekarzy «d l a t  20 przociw  
boleściom żołądka, moeolnemn i trudnemu tr a f ie 
niu (dyspepsji), gastra lg ii, utracie s il  » apetytu. 
Z n a jd u je  się w głów nych aptekach. *95

Nowy z a M  fy p lo w y  św. A i i y
we L w ow ie, ni. Akademicka 10.
/ oddział dla pań i osobny dla mężczyzn.

Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 
O twarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

4°/. obligacje węg. indemnizacyjnt 

4 %  obligacje propinacyjne gal. 

41/a°/o obligacje propinacyjne węg. 
5 °/o  obligacje propin. bukowińskie

poleca do lokowania kapitałów jako pierwszorzędne 
papiery wartościowe po kursie dziennym

A U G U S T  S C H E L L E N B E R G
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 

W y d a w n io tw o  g a z e ty  lo ie w e ń  „ H a d * lą ja “
Prenum erata rocz,na na prowincji 1-80.

płacą 
191 50 
226-- 
302 -

Wiedeń d. 28. marcu. Co do au- 
djeucji ambasadora niemieckiego, ks. Reussa 
u cesarza zapewniają, że ambasador otrzymał 
od ces. Wilhelma specjalne zlecenie, aby jego 
sojuszuikowi i przyjacielowi autentyczne podał\ 
wiadomości co do wstępnych dziejów i prze
biegu przesilenia kanclerskiego, a zarazem 
dobitnie zapewnił, że cesarz Wilhelm nadal 
w całem znaczeniu pozostanie wiernym przy
jaźni i sojuszowi.

W tutejszych dobrze poinformowanych 
koheh zapewniają, że C aprm  wcale się nie 
spodziewa, iżby mu Kaluoky i Crispi pierwsi 
wizytę złożyli, ale że owszem w danej porze 
sam pomyśli o spotkauiu się z nimi w sposób, 
któryby nie ubliżył etykiecie dyplomatycznej.

Berlin d. 28. marca. Cesarz zamyśla 
przeprowadzić ważne zmiany co do szkół wyż- 
szych i już znaczne p rzygotow an ia  w tym 
względzie poczyniono. Cesarz miał się wobec 
jen. Waldersee i innych osób z wielkiem obn^ 
rżeniem wyrazić o tem, co dzienniki przesa
dnie a nawet całkiem przewrotnie doniosły o 

.krytyce cesarza w gmachu jenerałnego sztabu.
B e r l i n  d. 28. marca. Międzynarodowa 

konferencja dla spraw robotniczych zakończy 
zapewne jutro swoje prace. Na cześć jej 
członków odbywają się prawie codzień feety-

Wiadomotoi giełdowe.
Lwów, dnia 28. marca. (Z Izby handlowej). 

1. Akcje za sztukę.

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. .
Kole) Iiwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a 
B anku hipotecznego gal. po 200 zł. w, a.
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. . . . —

H. L isty  zastawne za 100 zł.
B anku hipotecznego galic. 5°/, . . . .  101-40

r „ 5°/0 wyl. 10%  . 106'—
Banku krajowego 4 ‘/ ,%  los. w 51 latach . 98 70
Towarz. kred: gal. ziemsk. 5 % .......................100-35

4 % ............................97-40
» t> » „ 5%  los. w 37 Jat. 10035

*%  lo*. w 4 1 '/, I. 94-75 
4 7 i%  los. w 52 J. 99-75 

” ■> 4 %  los. w 56 lat. 94 —
III. L isty  d łnżne na 100 zł.

Gal. Zakł. kred. włośe. w likw. (d. 6%) 3% 57-—
I n „ ,. (d. 5% ) 2 '/ ,%  . . 47—

IV. Obligi za 100 zł.
Indeumizae,jne galic. 5°/0 m. k ....................... 104 25
Galic. funduszu propinacyjnego 4% . . . 91-75
Kom. banku krajowego 5% w. a. 1. em. . . 100 50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . , 104-— 

z r. 1883 4 '/,%  . . . .  97-25
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a .......................................23 —
Losy miasta S ta n is ła w o w a ......................................—•__

VI. Monety.
Dukat h o le n d e rs ld ......................................................... 5 53
D ukat c e s a r s k i ........................................................ .........
N a p o leo n d o r ..................................................................... 943
Pófim perjał r o s y j s k i ................................. ! . . 9-65
Rubel rosyjski srebrny 1 -32
Rubel rosyjski p a p i e r o w y ........................... : . 1-28%
100 m arek n ie m ie c k ic h ............................................ 58-45

żadają 
195-50 
230— 
307- -  
216—

102-40 
107— 
99-70 

101-35 
98-40 

10J-35 
95-75 

100.75 
96 —

60—
50—

105-25 
92-75

101-50
106—

98-25

25—
36—

5-63 
5-70 
9-53 
9-75 
1-42 

130 >/. 
59-45

N a jd r o ż sz ą  w  o r g a n iz m ie  ludzkim j e s t . . . 
k rew  —  g ra  ona tu g łów ną ro lę ,  a całą  naszą 
uwagę zawsze na  to skierow aną mieć należy, by
ją  u trzym ać św ieżą i czystą . W yrzu ty  skórne 
każdego rodzaju  są objawem  zanieczyszczenia a 
u s tępu ją  one n iezaw odnie  po użyciu szwajcar
sk ich  p igu łek  ap tekarza  R i c h .  Brandta. Zwracać 
uwagę czy p ig u łk i  są prawdziwe. 331 14

Przeszkody w trawieniu,
katar żołądka, dyspepsję, brak apetytu,

z g a g ę  itp., tudzież 319 3

katary przewodu oddechowego
zafleginienie, kaszel, chrypkę usuwa

   naio .
  woda min ml na
»ZCZAWA ALKALICZNA

a to wedle św iadec tw  pierwszych powag 
m edycznych  z n iezaw odnym  skutkiem.

P o c i ą g i  k o le jo w e .
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

P rzyjech ali do L w o w a
dnia 28. m arca  1890.

Hotel Żorźa. St. Poląnowski z W iednia. K. Zaduro- 
wio« z Rożnowa. St. Oieński z W odnik. J . W iktor z Woj- 
kówki. B. Bosenstock ze Skałatu. W ł. Morawski z Olsszy. 
J . K. Stojowski z Tarnowa. St. hr. Poniński z W ołynia.

Hotel Francuski. W. Jnriewicz z Królestwa polsk. 
Dr. M. Fiscbler se Stanisławowa. H. Oppenheim z Schemnitz. 
S. Zom z W iednia. T. Serwatoweki z Bueniowa. L. Herzig 
z Przemyśla. C. Strohmayer z Cieszyna. H r K arnicka z Gród
ka. J . Habem eck z Bem a. Dr. M. Frankel z Czerniowiee. 
J . Grunwald z Worochty. H. Czaykowski z Bobrki. L. Gór
ski z Jasła .

Do Lwowa przychodzą:

Z K ra k o w a ..............................
Z Podwołoczysk .......................
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Czerniowiee, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suczawy, Czemiowieo i Sta

nisławowa  ....................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i S try ja  . . 
Z Suchej, Chyrowa, Ławoczneg.

i S t r y j a ..................................
Z P e sz tu , Lawocznego , Chyro

wa, Husiatyna, Stanisławowa 
i Stryja . . . .

Z Bełżca (Tomaszowa) . .
Ze Lwowa odohodzą:

Do Krakowa . . . .
Do Podwołoosysk . .
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suosawy, Czemiowied, Sta

nisławowa i  H usiatyna . .
Do Stanisławowa, Czemiowieo i

S u o z a w y ..................................
Do Stryja, Stanisławowa, Hosia- 

tyna, Chyrowa i  Suchej . . 
Do Stryja, Chyrowa, Ławoezne-

fo i S u o h e j .............................
Itryja, Stanisławowa, Husia

ty n a , Lawocznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . .  

Do Bełżca (Tomaszowa) . . .

P o « p .
lub

kur-
3«T 1 1

Pooląg
otobowy

4-03
2-20
208

805

3-28
4-11 
4-22

9*88
316
3 3 8

8-50

10-

6-55

8-36

1906

4  9 0 j 7-20 

7— 10*8

fi
* 1

9-16I9-U

4-26

7*11
7-0
0*3

8 4 6
10-20

6*60

54

l a i

a*«

so s
U w aga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacza 

porę nocną od godziny 6 wieczór do 6 min. 59 rano.
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Pisarz ekonomiczny
były ukończony liczeń krajowej niższej szko
ły rolniczej w Dublanaeh, z chlubnemi świa
dectwami z Dublan i praktyki oraz reko
mendacjami, co najlepszym dowodem jest. 

i; dwa razy na ostatnim miejscu pozostawał, 
gdzie złożył dowody wierności, przywiąza
nia i pośw ęeenia a o którego niezaehwia- 
nej wierności, życzUwośei i najszczerszych 
chęciach na żądanie obecny jego chleboda
wca bliższych informacji udzielić może, po
szukuje posady od św. Jana b. r. — Upra
sza wielmożnych panów agronomów, długo
letnich i doświadczonych praktyków, postę
powych gospodarzy o łaskawą pamięć. Ła
skawe zgłoszenia pod adresem : Pisarz ekono
miczny, poste restante Jawornik polski, 
1456 przez Dynów.

P a r y ż

E M t 1 orzechowy
.do  f a rb o w a n ia  s iw y c h  w ło só w ,

ITu A. Maczuskiego,
w  W ie d n in , K l i r u tn e r s t r a s s e  19.

Ekstraktem tym., który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond , s z a ty n ,  
brunatny i c z a rn y ; nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze 
wszystkich znanych Farb do włoiów, 
e k s tra k t orzechowy, jako czysto roślinny, 
ani zdrowiu ani włosom nieszkodliwy, bez 
porównania lepszy jest od wszelkich in
nych farb, części metaliczne zawierających. 
1 f la k . e k s t r a k tu  orz< ch o w eg o  z ł .  3 
1 s ło ik  p o m ad y  o rz ec h o w e j „  2 
1 f lak o n  o le jk n  o rzech o w cjrc  „ 1

We Lwowie u Zyg. R uckera apt. tudzież 
Alojz. Hiibnera, zakład materjałów i Le-

opolda Fausta  ulica Sykstuska 1. 2.

Jęczmień „Hanna“
1 k< :zec waży 88 klg. n e tto ; ce 
klg. 9 zł. 50 ct. Kartofle wyborne

„Magnum bonurrr
50 et. Wszystko z workiem. lo<

najlepszy 
browarny; 

, cena za 100 
klg. 9 zł. 50 ct. Kartofle wybornego gatunku

cena za 100 
klg. 2 złr.

50 et. Wszystko z workiem, loco dworzec 
k dejowi Halicz. Zamówienia nie mniejsze 
jak 5 cetnarów metr. przyjmuje Zarząd dóbr, 
1457 Podszumlańce p. Bołszowce.

W IE L K IE  MAGAZYNY MODNYCH 
TOW ARÓW  1373

Printemps
Bezpłatna wysyłka

illustrowanego ogólnego album zawierające
go ryciny wszelkich nowych ubiorów na 
PORĘ LETNiĄ na żądanie zafrankowane 

i zaadresowane do

Pp. JULES JALUZ0T & C°
ir PARYŻU

Również wysyłają się bezpłatnie próbki 
różnych materyj składających kolosalne za- 
n a s y  magazynów 'RUnYEMPS (Dokładnie 

oznaczyć w liście gatunea i cenę), 
sy łk a  do wszystkich krajów  w świeeie. 

W  albumie znajdują się warunki doty- 
-ąee kosztów przesyłki' I oclenia, 

ł .u m ae z e  do w szystkich języków.

NAUCZYCIELKA
języków i włoskiego i niemiockie 
go poszukuje lekcji do udziela
nia. Ul. Batorego 1. 20 II. piętro.

1448

Trawa m iodowa
(Holcus Icmatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka lat. 
leucn korzec wraz z workiem kosztuje 

4 z łr .  jr. a . ,  przy zakupnie naraz 10 k o rc y  
dodaje się kcrzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J .  B n ls ic w ic z  ,  skład nasion 
w Bochni. 1271

Dobry zarobek.
Wybitna fabryka sukna w Ber

nie mor. (Briinn) celem rozsprzeda- 
ży swoich wyrobów osobom prywa
tnym, szuka zastępców za dobrą 
prowizją, jako to krawców lub t. p., 
którzy już podobnym procederen 
się zajmywali. Oferty adresować. 
-M. Z.“ Briinn, Krapfengasse 44.

1389

u u n u u u u u n u u u u u u u u n u u u u u n n *
u  * u

n  
n  
*

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9

przyjm uje 852

przedpłatę i ogłoszenia
po oryginalnych cenach redakcyjnych de 

wszystkich dzienników całege świata.

Konkurencja.
1000 tutek cygaretowych za 1 złr.

najznakomitszych bibułek cygaretowych, 
zdrowiu wealo nieszkodliw ych, odszczegól- 
nionych na  wystawie paryskiej, jak o to : ,L a  
Cometc", „Favorite“ z napisem  wodnym, 
„Lepie freres P a ris“ itp . poleca Szan. P . T 
odbiorcom fabryka tutek

Antoniny M azurkiewicz
w e L w o w ie ,  R y n e k  37.

Łaskawe zamówienia w ysyła sie za zaliczką. 
Przy  zamówieniach proszę podać N r. tutek 
oraz kolor kartonu. Odsprzedającym po skle
pach i trafikach 20°/o opustu. 1406

171LHEISKITC
Lyezaków Nr. 10 we Lwowie,

PRACOWNIA SUKIEN MĘZKICH 
ora* mundurów,

przyjmuje wszelkie p rzerabiania, nioówki, 
reperacje i wywabiania plam .

Poleca się P . T. Szanownej Publioznośoi 
jako najtańszy warsztat krawieoki we Lwowis.

IłlaterJaK  na u bran ia.
B  Peruw ien i doskin d la W ielebnego Duchowieństwa, przepisane mateije na 

m undury dla c . i  k . urzędników, także dla w eteranów , s t r a ż y  e  g n ie  w y  eh, 
gimnastyków, i służących n a  llberję — niemniej sukna na b ilardy  i sto
lik i do g r y ,  p ak łak , także nieprzem akalny na nbiory m yśliwskie, m aterje 

do pran ia  pledy do podróży od 4—12 złr. itp.
W szystko taniej niż wszędzie i tylko z n a jle p sz e g o , trwałego gatunku.

Jan Stikarofsky w Bernie mor.
Największy S k ła d  snkna Austro-W ęgier. P róbk i opłatnie. Dla pp . m ajstrów 
krawieckich bardzo obfite wzory próbek. Przesyłk  za zaliczką wyżej 10 złr. 
opłatnie. P rzy  moim stałym  obrocie na przeszło złr. 300.000 złr. i mająo m a 
ny w  św ie e ie  h a n d e l  jest rzeczą oczywistą, ie  zostaje resztki m atsrjzłów j a  po
nieważ niepodobna posłać z nich próbki, przeto przyjm uję napowról jeśliby się 
niepodobały, odmieniam je  lub zwracam pieniądze. P rzy  z . łow ieniu resztek na

leży podaó kolor, długość, cenę.
Korespondencja w języku niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim

i francuskim. 1353
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Lwów, ulica Gródecka Nr. 22.
polecają swój

obficie zaopatrzony skład
m a s z y n  i  n a r z ę d z i  r o l n f  s z y c h ,

znanych z znakomitego wykonania i doskonalej 
konstrukcji.

Nanrawy uskuteczniają jak najlepiej i najtaniej. 
I l ln s t r o w a n e  o e n n lk i g r a t i s  i  f ra n o o .

S k ł a d  k o m is o w y  w  T a r n o p o l u .

§
X
Xu
n

NOWO ZAŁOŻONY MAGAZYN
pod firmą:

B. Mikuliński i L. Krokowski
we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej I. 8 (Hotel Langa)

poleca Szanownej P. T. Pupliczności

" W i e l U s z i  S 3 s ł € L d .  1 3 - u . ł m e ,
Towarów wełnianych modnych, uniformowych jakoteż llberyjnych 

O h e w i o t d w ,  C a m g a r n ó w ,  P e r w i e n ó w ,  D o s k i n ó w  itp
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych, angielskich, francuskich, 

najnewszej mody w doborowyoh gatunkach 
p o  o e n a o b  n a j p r s y s t ą p n i . J s a y o b .

Otrzymawszy w komis z renomowanych flrm wszelkie podszewki krawieckie, . j.
Atlasy, Croaay wełniana I jedwabne, Serge, Satyny 1 inne doty
czące artykuły jesteśm y w możności takowe naszym odbiorcom po cenach 

fabrycznych oditępywać. Na żądanie wysyłamy próbki franko.
Poleoająe się względom Szsnewnej P. T. publiczności, zostajemy z poważaniem 

H 59 B. M ik u l iń s k i  i  L . K r o k o w s k i .

Z dniem 1. kwietnia b. r. zniżamy prenumeratę na 
„ S Z C Z U T F K (i o połowę i całoroczna prenumerata 
wynosić będzie ty lk o  5  z łr . ,  półroczna 2 z im  5 0  ct., 
ćwierćroczna 1 z łr .  25  ct., miesięczna 5 0  ct.

Adres : Adm inistracja „ S z c zu tk a (i, Lwów.

Adm inistracja pism a
„ S zc zu te k “.

I

O O O O O O O O u O O O O O O O O O O O !  
» € » * ■  K l t n o  W W M L M .

konces. przez Wys. c. k. Namiestnictw# galicy kie

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y  P R Y W A T N Y
1432 D r .  J a  a  ( ł w l n z d o i n e r a h l c g o

w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej (Kr. 32. (dom narożny)
w now ym , w yłącznie na eele lecznicze ed łng  wymagań nowoczesnej hygleny staw ianym  budynku.

Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodz .ju choroby, wykonania operacyj itd.
r z  w ykluczeniem  chorób zaraźliw ych  i nmysłowyoh.

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. — Korytarze i sohedy zimą opalone. — 
Czytelnia. — Osobna sala operacyjna — W leeie ogród spacerowy dla chorych.

Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. - W szelkie kąpiele w miejseu.

O Ceny w raz z opieką lekarską i zupełnem  utrzym aniem, apteką i kosztam i o n tr u n k ó w
chirurgicznych od 4  złr. do 7 złr. za dobę.

Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na  miejscu lekarz i właściciel zakładu.

KoooooooooeooooooooooiB

1454
Bank rolniczy we Lwowie

polec* wszelkiego rodzaju nasioua do siewu wiosen
nego, oraz hreczkę „Sybirkę" na nawóz zielony, któ

rą sprzedaje po złr. 8 za 100 klgr. loco Chodorów.

Znana «d 40 l i t  prawdziwa J. k. rad»v dentesty
°>dw. nr P0PPA • ANATERYN0WA.b< • I U l  I * »  je s t  d-» n abyeia  w znacznie  
zw ięk izonyeh  flaszkach po 50 c t., 1 z h .  i 1-40. Nie
zrów nana  w sk u tk a ch  swych leozn iczyeh  p rzy  

w szystk ich  chorobach  ja m y  u s tn e j  i zębów

MYDŁA LECZNICZE BERGERA
wyrobu G. Hell’a  w Opawie, jak  sm ołow e, dz ieg e io w e , 
g licerynow e, siarkow e, ich tjo low e, borow e, jodo- 
w e-po tasow e używ ane ze zn ak o m ity m  sk u tk iem  

przeciw  wszelkim  chorobom  akóry,

Dr, Kiesowa sławna I skuteczna

Augsburgska esencja życia
doskonały  śro d ek  dom owy p rzeciw  cierp ieniom  żo
łąd k a , ich n astępstw om , j a k :  be ln  głow y, m dłościom , 

zg&^i/e, hem oroidom  itd . C ena 50 et. i 1 z łr .

Jedynie prawdziwy puder paryski
w yrobu H  K ieh lh au se ra  je s t  n a jd e lik a tn ie jszy m  ■ 
wcale n ieszkodliw ym  a a a śa ja  p le i św teżeśó i g ła d 

kość. B ia ły , różowy i blade krem ow y.
C oua p u d e łk a  &0 cent.

f <

5"0  m arsk  w z lee ie  w y a ag ro d io n ia , je ż e li

G-roUoha „MAftÓ ZDROWIA'*
(Crćme) nie usunie plam  wątrobianyeb, wągrów, 
ezerwonośoi nosa itd . nie nada cery u łodzieaezo- 

św ieiej i śnieżno-białej. Cena 60 eentów.

Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy
niezrówaany ^rzy eierpieaiaeh nerwowych, ja k b e lu  
głowy, new ralgiom , biciu seroa, braku apa ty tu  itż . 
F laczki z proapektam i i tpoiebem  u łye la  po 9 akr., 
3-50,6-50. Bro»zur»„Poolecha chorych* g rat. 1 franeo

Herbabny’ego

SmpzpsiMirann wepn. żel.
w y p r ó b o w a n y  ś ro d e k  p r z e c iw  c h o r o b o m  
k rw i  i p łu c ,  b łę d n ic y ,  s k r o f u ło m , a n e m ii ,  
z a c h ę to m  w ic h  z a r o d k u  i t d .  C e n a  fl. z 

b r o s z u r ą  d r .  S c h w e iz e r ’a  1 z i r .  2 5  c t .

Zygmunta Ruckera

Dr. Rflśi Balsam żpc 2
od  w ie ln  d z i e s i ą te k  l a t  b a r d z o  r o z p o w s z e 
c h n io n y  le k  z n a k o m ic ie  d z i a ła  p rz y  w s z e l 
k ic h  d o le g l iw o ś c i a c h  n a r z ą d ó w  t r a w ie n ia  
i  p rz e w o d ó w  p o k a r m o w y c h ,  d l a t e g o  p o le c a  
s ię  k a ż d e m u  t e n  ś r o d e k  t a k  z e  w z g lę d u  

n a  s k u te c z n o ś ć  j a k  i t a n i o ś ć ,  b o  c e n a  
f la s z k i  5 0  c e n tó w .

Czerny’sg«
TA NN INftENE

je st BajUpisyim. liestkadliw yn i B i
tych misa t działająayza śradkion de far- 
bewanla włesdw na ozarme, kmnatno i 
kUnd. Barwa nabyta pozostaj* trwałą. 

C«na t  zh*. 60 et.

r c  LWOWIE utrzymuje na swym składzie 
obok wszystkich innych specyfików i  wyro
bów pierwszorzędnych flrm krajowych i ta- 

graniczuych także następujące :

Eau de Lys de Lohse
używana de mycia tw ariy , d iia- 
ta  ibaw ienaie na je j pew iers- 
ehowuolc nadając je j gładkożd, 

delikatność i miękkość. 
Cena 1 s ir .  40 et.

J. Pserhofera PIGUŁKI
ikrew czyszczące doskonały środok dotuowy przeeiw  

zatkaniu, kurczom źeładkowym itd.

> ' 

a

Premiowany: Wiedeń 1S7S, Filedolfie 1876, Fneklm rt 1881.
J. Mack’a przetwory z igieł eoenowych:

E teryezay  ale jek  aeeaewy miyweny pr»y eherekuh  piereiewyoh 
... . . «  laheleeji, woienń i wietrzenie eekoi

* ™ vi*ń*reametrlm ’ “ komie^  zeeteeeweay de eier- pie* reametyimowych 1 przeciw (eMcewi.
i 1 p u d e łk o  15 p ig u łe k  21 c t .  — 1 r n l o n  6 p u d e ł e k  1 z ł .  05 c t .  j

P r a w d z iw e  ty lk o  z c z e rw o n e m . f a c s i m i l e  p o d p is u  w y n a la z c y .

K i a  Ekstrakt m io d o w o - z io lo w o - s lo d o i r y  i t a -  
*  . . J  . k i e i  c u k ie r k i  L .  H .  P IE T S C H A  w  W r o 

c ła w iu  złwb w ie  nn i e  d z i a ła j ą  p rz y  w s z e lk ic h  c i e r p i e n i a c h  p ie ra ie w y c h  
i k r t a n i ,  j a k  p rz y  k a s z lu ,  k o k l n s z n ,  z a f le y m ie n in  i t d .

Listy dziękczynne od Ojca św. Leona XIII. 1 wielu 
Innych osobistości.

M a ś ć  S i h n l a k i e g o
zaleca lię  przy ebeenej perz* rekn j»ke bardzo 
zbawienny średek de wygubienia piegów 1 epale 

•łoneeznyeh a to w jak najkrótisym czasie. 
Cena iło ika 35 et ; większeg# 70 et.

K R O P L E  M A R 1 A Z E L S K IE
znakomity i bardzo poszukiwany środek przeciw żół
taczce. cuchnącej woni z net, kamieniom moezowy 
i w ogóle cierpienuim przewodów pekarmowych śle
dziony i wątroby. Cena 40 i 70 ct. B a c z n o ś ć  przed falsyfikatami!

> 1

Aptekarza F. J. Kwizdy

Płyn restytucyjny dla koni
niezrównany średek przaohr wszelkim ehorokom keni, jak : *parą- 
Iizowania łepatek, ty/nych aóf, kriYŹy, zapaleniu kepyt, rozdęciu 

cięciw, zwichnięciom Itd.
Cena łaszki ■ opisem ożycia 1 zh*. 40 et.

501

Od reku 1879 anana Szan. P. T. Publiczności 
z doborowych ciast, pierników i cukrów

CUKIERNIA i FABRYKA PIERNIKÓW

ZYGMUNTA LITWIŃSKIEGO
we Lwowie przy u licy  Krętej 1. 5.

V. klg. kumalków 15 gatunków z ł .—-60 I '/« kl( Grymtaikó. dc herbaty zł, — 70
*/, „ deeerowyoh pomadek z naj- | ’/» ,  owoeńw w konserwie „ 1-50

lepsz. smak. zł. — 80 j '/, „  Baton a ia ereme „  120
n czekoladek napeł. Massona „ 1 -%  ‘/a » konserwów z najl. smak. „ — '7.5

PSI aj w yborniejsze ciastka d rożd iow e  
do kawy, tortow e, linckie, sztuka po 4 cnt.

Pierniki niezrównane w smaku, jak toruńskie, marcypanowe, orzechowe, cytry
nowe, różane i inne, za które sobie od Szanownej P . T. Publiczności uznanie 

zjednałem podczas wystawy przemyskiej, sztuka po 2, 4 do 10 cnt. 
Wszelkie zamówienia na ciasta świąteczne i weselne, przyjmuję po bardzo 
przy8tępnyoh cenach, ręcząc za do*, .o  i eleganckie wykor inie. — Polecam 
także doskorałe wódki, kenlak krajewy I zagra liczny, kawę, herbatę ł czeko
ladę. — Dziękując Szanownej P . T. Publiczności za dotychczasowe łaskawe wzglę
dy traz prosząc o takowe i nadal, kreślę się z najgłębszym szacunkiem

Z .  L i t w i ń s k i .

Wyłączny i jedyny główny skład fabryczny

francuskiej masy do zapuszczania podłogi.
Najtańsza najlepsza i najpraktyczniejsza 1440

D O  Z A P U S Z C Z A N I A  F O D Ł O e
tu w  GalicH bardzo rozpow szechniona.

Używa się w najprostszy sposób w zimnym stan ie  bez żadnych 
dom ieszek, rozpuszczeń lub coś podobnego, w ysecha n a ty ch m iast, może 
byc w pół godziny froterowaną i nie wydziela żadnego odoru. Nadaje p a r
kietom i posadzkom piękny połysk, trwałość tegoż, właściwy eei i eo naj
więcej, i e  przew yższa tan iością  przez swoją wydatność i dobroć wszystkie 
inne do dziś używane sposoby zapuszczania i lakierowania podłóg.

Do nabycia w szesciu kolorach: N r. I .  b e z b a rw n a , N r .  I L  ja s n o -  
z ó l t a ,  N r. I I I .  ż ó ł t a ,  N r .  I I .  c ie m n o ż ó ł ta ,  N r . V . c te rw o n o -  
b r ą z o w a ,  N r .  V I .  c ie m n o b rą z o w a .

P aszk a  pojedyncza 8 5  ct., podwójna zł. 1/60.
Jedyn ie  i w yłącznie w drognerji

A l o j z e g o  H i l b u e r H ,  I i  w  ó w *

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦  ,.. .  ♦

W drukarni Pill^ra 1 Spółki
nabyć można ksiąikę do modlenia pod tytułem :

O W I C J T  9 1
czyli

„ P o w in n o ś ć  c o d z ie n n a  Chrześcian“
zebrane przez M. Szajnę K arm elitę.

{za egzemplarz broszurowany . . . .  1 złr.   et.
n « oprawny w płótno

r> n

i> B

. 1 - 5 0  
w safian z klamrą 2 „  50

!< B

O d 20  lat uznane

B e r g e r a

Lecznicze Mydło Smołowcowe.
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używano prawie we wszystkich pań- 
Europy z świetnym skutkiem  na w s z e lk i*  w y r z u ty  s k ó rn e  szczególniej 

na przewlokła łuszczące sie liszaje, świarzb, strupy i pasożytne wy
rzuty, tudzioi  n a  czerwoność’ nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40“/? ®mo- 
lowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowoowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo
wanymi należy żądać wyraźnie Bergera m ydła smołowcowego i .uw a
żać na wydruaowany obok znak ochronny,
W uporczywych cierpieniach Skórnych używa się zamiast m ydła smołowcowego skutecznie

Berger a mydła gmołowcowo-eiurciiAHrgn
Jako łagodniejsze mydło smołewcowe do usunięcia wszelkich n l a o z y a t o ś o l  o e r y i  
na wyrznty skórne i na  głowie u dzieci, tudzież jaao  niezrównane mydło do mycia 

I kąpiel) dla oodzien igo użytku służy, zawierające 35°/o gliceryny i pachnące

Bergera glicerynow e mydło s m o ł o w c o w e  
“ Cena sztuki każdego gatunku 85 ct. w r a z  z  broszurą. 

w pndełkaeh po 3 sztnk e lr -  1, po * sztuk z tr .  1*99.
Z innych mydeł Bergera poleea się następne, zasługujące na uw agę: Mydło benzoowe 
dla u delikatnienia c e r y  mydło boraksowe przeoiw w ypryskom : mydło karbolowe do 
wve " ia cery i ilizń po ospie i jako mydło odw aniające; mydło ichthyolowe na 
reumatyzm i czM-woność tw arzy) mydło plegowe bardzo sku teczne, m ydło tann nowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów, m ydło do zębo ę- J ps y środek ezy 

■ zębów. Względem ny i m ydeł B e r g e r a  zwracamy uwagę na broszurę. -  Należy 
źądaó m ydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna r o z s y ł k a : G. Heli & Gomp , w Opawie (Troppau).
Iznaezona dyplomem honorowym na mlędzynnrodo wej wystawie farm aceuty- 

eznej w W iedniu 1883 roku.
En groe dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P . Mikolaseha, Zygm Ruckera. .
En detali pp ap tekarzy : H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 

sera, L. P rauenglfsa, P . Gailhofra, C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Czort- 
kowle u L. Nossa; w Tarnopolu u P . Jamrógiewicza, L. Fleischm anna; w Kopyczyń- 
óaoh w apt. Redera; w Przemyślu u L. N ahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie 
u A. Amirowicza, J . Maoury i A. Strzemeokiego; w Kołom" 1 u J. Sidorowieza i Ed. 
Stenzla, jak o u  we wszystkich znaczniejszych .ptekaeh Galicji. 1376

Szybkie i dokładne
inform acje z gieł<ly są podstawą in teresu .

Dowiedzioną jest rzeczą, że zanim szeroka publiczność zdecyduje się na 
zu k u p n o  jakiego papieru, tenże tymczasem już znacznie p o d H ió sł s ię  w  cen i* . 
W przypuszczeniu, że i nadal wartość tego papieru będzie się zwiększać, zaku
puje go sie mimo to, że w rezultacie s t r a tę  p rz y n ie ść  m u si. Tak samo jak 
cała szc.oka publiczność rozchwytuje papiery takie, które idą w górę, bez wzglę
du na ich istotną wartość, tak  samo też bliżej wtajemniczeni z pospiechem po
zbyć go się pragną. Taka m anipulacja nieraz już gorzkie wydała owoce. Zanim 
się kupi jakikolwiek papier, należy istotną jego wartość zbadać najdokładniej. 
Decydować tu powinno niotylko dywidendy, które mogą ulegać zmianom, ale 
s to su n k i  I o k o liczn o śc i danego towarzystwa, gdy zaś te wiadomości się po
siada można być zupełnie spokojnym p mimo różnicy kursów.

Z togo zapatryw ania wychodząc, każdy wartościowy papier poddawać bę
dziemy fachowej I szczegółowej ocenie, i zawiadamiać o tych, któryehbyśmy 
nabycia zalecać nie mogli. Ziiknpno i sprzedaż akcji, re n t i prjorytc- 
tćw  niemniej wszelkie transakcjo giełdowe załatwiamy tanio i sumiennie 
— najtaniej też piolongaty przy kupnaeh.

Awizo dla Banków, Kas oszczędności i K apitalistów  :
Polecamy zalutpno

4°o galicyjskiej pożyczki propinacyjnej
tani  j  jak  g d z ie k o lw ie k  ind ziej  
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J  4 C O B S O H I  I E L H E  %
Wiedeń I., H elfersdorferstrasse 6.

F ilia  w  K rakow ie. Rynek, wejście z placu Marjaekiego M, I. piętro.

Wiedeń, „Hotel MetropoIe.“
R in g s t r a s s e ,  E ra n z - J o s e f s - t J u a l .  457 W ie lk i h o te l  p ie rw sz o rz ę d n y ,

3 0 0  pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W i j j d A  O S O B O W A , c z y te lm a  za
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także j „Gazetę Narodowa1*) kąpiel* w Du
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramWaju przy domu, o m n ib u s  hotelow; 
przy dworcach kolejowych.

i

J A K  IH N łtT O W IC Z  E
poleca

tiajprzeduiejsze perfam y i wody toa letow e,
odszczególnioue 10 m ed a lam i zasług i i g iaa dyp lom am i nznania,

miauswicie:
P / \ r * - p |i r n  V  * jeśndeewą. ielkową, różaną, rezedową, konwaliową, 
r c l l U l U J  • Tlang-Ylang, Opopenei Jeckay Club, heliotrepowa, Ess 
Bouąust, piżmewą, Millefleurg, itp. Flakoniki po 25,40, 75 ct. 1 iłr . 1.50 itd. 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 ztr.
W f i i ł *  1 \V7 A \irc j lj-rv powszBohuie uznana i poszukiwana dla iwe- 
YY O U d  I W U W o K l l )  prz emnege, orzeźwiającego i dlnge- 

trwałego zapachu, do skrapiania sukiou, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakenik mniejszy 80 ot., większy I złr. 50 ct.

Woda warszawska kwiatewym zapachem. Flakon ; m niej
szy 95 ct., większy 1 złr. 80 et.

Woda lewandowa t r o w a ,  ją  pewszeehnie używaue do roz
pylania w jalonach dla ewojego przyjemnego lapaihu . 
Flakon 50, 70, 90 et., złr. 1.2d.

Wody kolońskie g*
Nabyć można w# L W O W IE  w sk lepach  własnych nl. K eperu i-  
ka 1. 3, i u lica H a l ick a  rśg  W ałew ej.  W  K iiA K O W IE  : S uk ien 

nice 1. 2 0 ;  w CZEliNTO W Ć A CH  : Rytfok 1. 2;

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Koatecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


